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Nowy gabinet. 


Wczorajsza Wiener Ztg. przyniosła już zatem 
dekrety cesarskie, zawierające mianowania człon- 
ków nowego gabinetu hr. Thuna. Nie we wszyst- 
kiem odpowiedziały one przewidywaniom i kombi- 
nacjom, które wnet po ogłoszeniu dymisji Gautscha 
wszędzie się pojawiły. Nowy gabinet — możnaby 
go nazwać urzędniczo-kcmpromisowym — już s*mą 
dwoistością nazwy mu przypadającej „zdaje się 
wskazywać na brak wyraźnej oznaczonej cechy, w 
której by się streszczał jego program i jego prze- 
wodnia myśl polityczna. Czy br. Thun tworząc ga- 
binet, w którym obok Kaizla zasiada „Baernreither, 
w którym biurckratyczna tradycja krótkiej ery 
Gautschowskiej tak wiele żywych odnalazła doku- 
mentów, — z góry nie miał już myśli, że wkrót- 


ee — bardzo już może niedługo — zajdzie konie- | 


czna potrzeba zmian w tym gabinecie, którego ro- 
Ja ograniczałaby się w takim razie tylko do przy- 
gotowania gruntu do przyszłej polityki — oto py- 
tanie. które nastręcza się mimowoli po uważrem 
przeczytaniu nowej ministerjalnej listy. W każdym 
rerio wydaje się prawdopodobniejszem, że przy 
tworzeniu nowego gabinetu powodowała hr. Thu 
nem raczej (hęć zbliżenie do siebie czynników do- 
tąd idących przeciw sobie i nie chcących słyszeć 
o żadnem porozumieniu, o żadnem modus vivendi, 
aby przez to zblizenie zyskać kiedyś podstawą do 
trwalszej budowli, niż myśl stworzenia sobie rzą- 
du, któryby reprezentował i uwidaczviał program 
i system nowego premiera. 

Zarówno wobec br. Thuna, — w którym jedni 
chcieliby widzieć zwolennika federalistycznej poli. 
tyki i sutonowicznych prądów, drudzy wręcz prze- 
cjwnie ostatniego już zapewne szermierza powoła- 
nego do bronienia status quo całą mocą swej e- 
nergji, swego doświadczenia i swej niepospolitej 
politycznej dzielności, — jak i wobec jego gabinetu, 
kióry prawdę mówiąc, znacznie mniej jest Jeszcze 
zdetiarowanym, a w kilku swych przedstawicielach 
zupełnie politye.nie biernym — jedno jest tylko 
dla nas — a może i dla wszystkich stanowisko: stano- 
wisko wyczekujące, spokojne i chłodne, wolne od 
niechęci i wolne cd zapału i nadzieji. Bo też zgoła 
dziś jeszcze niewiademo, jak się ta biała kaita, 
której nagłówek nazwiskiem hr. Thuna się znaczy, 
w przyszłości zapisze. | ) 

Sylwetkę i biogr:fję nowego prezydenta gabi- 
netu podaliśmy już w dodatku nadzwyczajnym do 
Głosu Narodu wydanym po rominaci br. Thuna. 
Obecnie przechodzimy do krótkiego skreślenia syl- 
wetek innych ministrów w skład nowego gabinetu 
wchodzących. 

I tak Ramy czterech z dawnego gabinetu: ironi- 
cznie i ze spokojem traktującego wszelkie przesi- 
lenia, bo zawsze pewnego swej teki hr. Welsers- 
heimba, który już od 1880 roku piastuje tekę o- 
brony krajowej orez ministrów Witt ka, Rubera i 
Byland: Reidta. Hr. Zenon Welsersheimb wi- 
dz sł upadek Taaffego, Windischg ätza, Kielmanseg- 
ga Badeniego i Gautscha. Musiał nabrać wiele 
specjalnie ministerjalnego doświadczenia i wiele 
pogardy dla toczącej się kołem fortuny. 

Życiorys ministra kclei państwowych dr. H en- 
ryka Witteka, które w gabinecie hr. Thuna 
tę samą tekę zatrzymał, który w gabinecie Gau- 
tscha piastował, również jak i życiorysy następnych 
dwóch członków gabinetu, streszcza się w cyfrach, 
cznaczających powolniejsze, lub prędsze etapy a- 
wansów w jednostajnej urzędniczej karjerze. 

Dr Wittek urqjził się w r. 1844 w Wiedniu 
i ukończył tamże gimnazjum, a w r. 1865 wydział 
prawny Uniwersytetu. Po ukończeniu studjów pra- 
wnych wstąpił do prokuratorji skarbu. W r. 1865 
został urzędnikiem w ministerstwie handlu. Już w 
1. 1875 wyuiesiony do godności radcy gekcyjnego, 
w r. 1880 został radcą ministerstwa, w r. 1886 
zaś szefem sekcji. Jako referent spraw kolejowych 
przedkładał kilkakrotnie projekty rządowe w par- 
lamencie. - 

Minister sprawiedliwości dr Ignacy Ruber 
również zatrzymał tę samą tekę w gabinecie hr. 
"Thvna, którą miał w gabinecie Gautscha. Urodzony 
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w r. 1845 w Bernie, ukończył w r. 1868 studja 
prawne na uniwersytecie wiedeńskim i wstąpił bez- 
pośrednio potem do służby rządowej W roku 1870 
uzyskał na uniwersytecie w Gracu stopień doktora 
praw. Tegoż samego roku został mianowany adjun- 
ktem przy sądzie krajowym w Bernie. W roku 
1856 otrzymał rangę substytuta prokuratora pań- 
stwa w Bernie, w roku 1879 został zastępcą nad- 
prokuratora, w r. 1685 wreszcie radcą sądu krajo- 
wego. Dnia 2 lutego 1696 r. mianowany szefem 
sekcji w ministerstwie sprawiedliwości, odznaczony 
został w r. 1897 krzyżem komtura orderu Fran- 
c.szka Józefa 7 gwiazdą. Minister Ruber ogłosił 
kilka prac z zakresu nauki prawa. Między innemi 
zasługują na wzmiankę: „Przyczynek do prawa o- 
peki na Merawach* i „Zarys historji prawa mo- 
rawskiego”. W fachowych pismach prawniczych 
umieszczał też od czasu do czasu liczne artykuły i 
odezwy, 

Były wiistey rolnictwa w gabinecie Gautscha, 
a obecny minister wyznan i-eśniaty hr. Artur 
Byland-Rheidt urodzony 13 lutego 1054 r. 


w Pradze, jako syn byłego ministra wojny, wstąpił 


w r. 1876 jako praktykant konceptowy do namie- 
stnictwa w Bernie. W r. 1892 baron Gautsch po- 
wołał go jako radcę ministerjalnego do minister- 
stwa wyznań i oświaty, W roku 1896 uzyskał ty- 
tuł i charakter szefa sekcji, w roku 1897 zaś go- 
dność rzeczywistego szefa. Przy ostatniej zmianie 
na Strony namiestnika Moraw wymieniano na- 
zwisko* hr. Bylant Rheidta, jako poważnego kan- 
dydata. 

Homo novus w gabinecie hr. Thuna jest nowo 
mianowany minister- rolnictwa baron Michał 
Kast, marszałek sejmu krajówego górno-austrjać 
kiego. Urodzony w r. 1859, poświęcił się służbie 
rządowej, którą rozpoczął w namiestnictwie dolno- 
austriackiem. W r. 1895 wybrany posłem do sej- 
mu Górnej Austrji, przyłączył się do stronnictwa 
katolickiego. W r. 1897 został wybrany marszał- 
kiem tegoż sejmu. i 

Więcej zainteresowania wzbudzać mogą mini- 
strowie Baernreither i Kaizl, pierwszy przywódca 
liberalnej większej własności niemieckiej, drugi za- 
służony i wybitny poseł młod: czeskiego stronnictwa, 

W tych dwóch mianowaniach leży może cały 
punkt ciężkości nowego gabinetu. Nominacja Baern- 
reithera jest wynikiem pomyślnych rokowań hr. 
Thuna z iiberalną wielką własnością, którą dzisiej- 
szy premier chciał dla większości pozyskać, by u- 
tmorzyć sobie w ten sposób silne w parlamencie 
oparcie. Dr. Józef Maria Baernreither, mi- 
nister handlu, ur. 1845 w Pradze, studjował na 
uniwersytetach w Heidelbergu i Pradze, gdzie w 
1871 r. uzyskał stopień doktora praw. Do sejmu 
czeskiego należał od r. 1873—1883 jako przed 
stawiciel wielkiej własności. W r. 1885 wszedł do 
Rady państwa, jako poseł wielkiej własności okrę- 
gu chebskiego. Największa część mów jego była 
noświęcona prawniczym i ekcnomicznym kwestjom. 
Dnia 13 października 1893 wniosła zjednoczona 
lewica niemiecka w Izbie opracowany przez niego 
projekt uatawy reformy wyborczej. Hr. Taaffe zaś 
projekt rządowy reformy wyborczej przedłożył już 
10 października. W r. 1896 agitował Raernreither 
przeciw wystąpieniu niemiecko-czeskich deputowa- 
nych z klubu zjednoczonej niemieckiej lewicy i prze- 
mawiał za odosobnieniem wielkiej własności. Znie- 
chęcony rozdwojeniem, które mimo jego usiłowań 
nastąpiło, przy końcu sesji nie pojawił się już w 
parlamencie. Położył takie pewne zasługi w utwo- 
rzeniu nowej sądowej procedury. 

Dr Józef Kaizl, minister finansów, urodzony 
w 1854 r. ukończył 1876 r. wydział prawny w 
Pradze. W r. 1683 został nadzwyczajnym profeso- 
rem czeskiego uniwersytetu i wyższej czeskiej szko- 
ły technicznej w Pradze. W r. 1885 wszedł do 
Rady państwa, jednakże już w r. 1888 złożył swój 
mandat, który odzyskał w r. 1890. W klubie mło- 
aoczeskim był przedstawicielem stronnictwa reah- 
stycznego, wybierany zawsze do wszystkich wy- 
działów, w zakresie działalności których leżały 
finansowe i ekonomiczne kwestje. Jako mowea ge- 
neralny w dyskusji budżetowej wypowiedział 18-go 
grudnia 1895 r, doniosłą mowę, w której wyka 
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zywał możliwość ugody z Czechami, jeśliby tylko 
prawno-państwowe żądauia stopniowo były przepro- 
wadzane. Fachowe wiadomości i znakomita wymo- 
wa uczyniły Kaizla jednym z najwybitniejszych 
przedstawicieli małodoczeskiego stronnictwa. 

Najbliżej nas obchodzącą nominacją jest wreszcie 
obsadzenie teki ministerstwa dla Galicji. Teke tę otrzy- 
mał Adam Jędrzejowiez. Poseł Jędrzejowicz zie 
wyróżnił się nigdy jako szczególnie wybitna osobi- 
stość polityczna ani w Kole polskiem, aui w życiu 
publicznem kraju. To sprawia, że nominacja jego 
nie ma w danej chwili żadnego osobliwszego znacze- 
nia politycznego. Okoliczność tę nazwalibyśmy wła- 
śnie ujemną stroną jego mianowania, gdyż nietylko 
ze względu na krytyczną chwilę, ale także na skład 
nowomianowanego gabinetu pragnęlibyśmy, aby ©- 
brona spraw Galicji spoczywała nietylko w zacnych 
iuczciwych rękach, ałe przytem, by ich sterem kie- 
rował mąż przedstawiający obok pragnień i żądań 
naszego kraju, także dość silną wolę i umiejętność 
przeprowadzenia ich w tak trudnych warunkach. 
Ta część obaw naszych zyskuje na wadze szczegól- 
nis %obyc diu tak wybitnych sił politycznych 
w nowym gabinecie, jakimi są: hr. Thun, dr Kaizl 
i dr Barnreither. Z diugiej jednak strcny powitać 
należy nominację p. Jędrzejowieża, o tyle życziwie, 
i przychylnie, o ile jej fakt uchylił od nas 
ostatecznie niebezpieczeństwo Qa ładnięcja teką mi- 
nisterstwa Galicji przez ludzi, którzy. dawno do niej 
wzdychali i ubiegali się o nią, nie oglądając się 
zupełnie na wybór środków, a których zwycięstwo 
byłoby dla nas i dla naszych interesów krajowych 
niepowetowaną klęską. 

Poseł Jędrzejowicz bezpośrednio po wyborach 
Z roku 1897 na zgromadzeniu wyborczem dotknął 
bardzo nieszczęśliwie kwestji ruchu ludowego, któ- 
ry mu się wydał tak bardzo niebezpieczny, prze- 
rażający i groźny, że posunął się aż do twierdzenia, 
iż rząd żandarmami powinien ograniczyć jego szko- 
dliwość. Wierząc w dobrą wolę i dobrą wiarę po- 
sła Jędrzejowicza, widzimy w tem właśnie wska- 
zówkę, iż niewszystkie sprawy umie on tak oceniać 
itak je poznawać, jakbyśmy tego od niego wymagać 
mieli prawo, ale znając także jego prawy i niepo- 
szlakowany charakter, mamy ufność, że w sprawo- 
waniu swego stanowiska potrafi się jednak wznieść 
nad ciasnotę partyjnych poglądów. K.R. 


W wyczekiwaniu. 


Wiedeń d. 7 marco 
(List oryginalny „Głosu Narodu“). 


Gautschiada skończona stanowczo, a N. j. Pres- 
Se, a za nią i inne żydowsko niemieckie dzienniki 
wypisują po niewczasie chwalebne uznania. Niebo- 
szczykowi nie zda się na nie kadzidło, zwłaszcza, 
że te papierowe żydowskie kumoszki wciąż mu za 
życia przypinały łatki, a w wigilję jego śmierci 
jeszeze udawały niezadowolenie z jego rozporzą- 
dzeń językowych, naturalnie w zamiarze popycha- 
nia go jeszcze więcej na stronę niemiecką. Po- 
Śmiertne to uznanie najlepszym atoli jest dowo- 
dem, że nieufuość większości parlamentarnej, oka 
zana Gautschowi, była bardzo uzasadnioną. Z dru- 
giej strony powołanie hr. Thuna sprawiło na Niem- 
ców wogóle przykre wrażenie, głównie dlatego, iż 
o nowym prezydencie gabinetu powszechnie mnie- 
mają, iż jest człowiekiem rzeczywistej energji, któ- 
ry bądź co bądź w tej, lub w owej drodze położyć 
ma kres anarchji, jaka obecnie panuje w Austrii. 
Zrazu podejmuje hr. Thun niedokończone przez 
Gautscna dzieło: uruchomić parlament, albo raczej 
uczynić go zdolnym do pracy, by naglącą sprawę 
ugody z Węgrami przyprowadzić nareszcie do ładu. 
Uda się w tea sposób — bardzo dobrze ; jeśli zaś 
nie, wtedy „koronacyjny namiestnik“ znajdzie inne 
środki, gdyż coute que couie ma on ład i porządek 
przywrócić. Łatwo przewidzieć, iż w ostatnim razie 
stać się to na podstawie obecnej konsty'ucji nie 
może. Drugą znamienną cechą nowego prezydenta 
gabinetu jest, że podejmując nieprzeprowadzone 
dzieło Gautscha, usiłuje on je urzeczywistnić w ten 
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sam sposób, jak zamierzał hr. Badeni, mianowicie 
zapomocą większości parlaraentarnej, w której skład 
wchodzą niemiecko-liberalni „obszarnicy*, co ma 
się stać pod hasłem nowej koalicji, w czem znowu 
odzwierciadla się recepta zbawienia stosowana przez 
ks. Windischgraetza. Możnaby zatem powiedzieć, 
że hr. Thun przedstawia poniekąd sumę = Win- 
dischgraetz -- Badeni -+ Gautsch. 

Nowy gabinet wchodzi w życie parlamentarne, 
dobierając sobie członków z stronnictw większości 
parlamentarnej. Chociaż skład jego dotychczas je- 
szcze niewiadomy (List pisany przed nominacją. Patrz 
art. wstępny. Przyp. Red.), pewna jest rzeczą, iż za- 
siadać w nim będą przedstawiciele Polaków, Czechów 
i niemieckiego katolickiego stronnictwa ludowego. 
Hr. Thun bowiem chce głównie opierać sę 0 do- 
tychczasową większość parlamentarną, a tylko do- 
łączyć do niej nieraiecko-liberalnych obszarników, 
co zależeć będzie od tego, czy ci obszarnicy przyj- 
mą jego ofertę, lub nie, mianowicie, czy dr Barn- 
reither, ich głowa, wejdzie w skład nowego ga- 
binetu. Sprawa ta ma być dziś jeszcze rozstrzy- 
gnięta, gdyż o tem orzec mają przedstawiciele te- 
go stronnictwa. Baron ÓChlumecky faktoruje po- 
między rządem a nimi. Podobnie ma się rzecz 
także z ministerjałną kandydaturą dra Kaizla. I on 
nie dał jeszcze hr. Thunowi stanowczej odpowiedzi, 
czyniąc wstąpienie do gabinetu zawisłem od uchwa- 
ły swego stronnictwa. Polacy — jak łatwo można 
było przewidzieć — nie robią najmniejszej co do 
tego trudności. Gdyby potrzeba było, znalazłby się 
nie jeden, albo dwóch, lecz i kilku kandydatów. 
Tych. dzięki Bogu, Kołu polskiemu nigdy nie bra- 
kowało. Na wieść o upadku Gautscha, przybyło 
do Wiednia sporo posłów polskich. Opustoszałe 
wnętrze gmachu parlamentarnego ożywiło się na- 
gle. W przedsionkach zapanował ruch, chociaż do 
otwarcia sesji jeszcze dwa tygodnie. Stosunkowo 
najwięcej widać posłów polskich. Widzę pana X. 
Spieszę powitać go. Zapowniwszy się najprzód o 
pomyślnoś:i jego zdrowia, pytam go: 

— Cóż tak pilnego sprowadziło pana posła już 
teraz do Wiednia? 

Spojrzał ma mnie 
rzekł : 

— Pytasz pań, 00? 
'*-40 eo" brzmiało tak jakoś naiwnie, iż mimo- 
woli uśmiechnąłem *i* stawiając w konsekwencji 
mańjcku położonego iia owe „co“ dalsze pytanie: 
>, — Czy można szauownemu Panu pogratulo- 
wać? 

— (zeg0? — zapytał, udając dziewiczą nie- 
świadomość. 

— No.. — odparłem, ale tu nie dając mi do- 
kończyć wpadł mi pan poseł w słowo mówiąc: 
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Miehała Synoradzkiego. 
(Ciąg dalszy). 


— Dziś pusta, jutro może być pełna — odparł 
sentencjonalnie Pękoszewski. — W każdym razie, 
ex duobus malis, unum minus eligendum est... z dwoj- 
ga złego, imaj się mniejszego, a zaś, uważam, mniej- 
szem złem jest żonę zacną sobie wyszukawszy, 
dziedzictwo jej ocalić, niż ręką machnąwszy, w szpo- 
ny lichwiarskie je oddać. 

— Zawad za nic na świecie się nie pozbędę — 
zawołał gorąco cześnikowicz. 

— A widzisz, panie Józefie! — ręce z ukon- 
tentowania zatarł Pękoszewski — skoro zaś tak my- 
ślisz, niema co, jeno za moją radą iść. R/zważ i 
ogądź, czy dobrze radzę... Stanowi kawalerskierau 
parolu nie dawałeś, do celibatu ant na kamedułę 
wokacji nie czujesz, więć prędzej, czy później gnia- 
zdo sobie uścielesz... Prawda? 

— Alem jeszcze młody, panie Marcinie, trza 
mi się po świecie rozejrzeć, ojczyźnie choć jakie 
takie usługi oddać... Zresztą, konkury w mojem 
położeniu rozpoczynać, to wprost Śmieszna rzecz... 
W oczy mi każdy powie: szukasz aspan substancji 
a nie małżonki, no i na takie dictum żadnej odpo- 
wiedzi nie będę mógł dać, choćbym istotnie za gło- 
sem Serca szedł. 

— Subtylizujesz, panie Józefie, jak mi Bóg 
miły. 'Trzydziestki dobiegasz, to sama pora do że- 
niaczki. Namachałeś się szeblą dość, a przecież, 
jeśli okazja się zdarzy, możesz, będąc żonatym, 
Rzeczypospolitej służyć... Co zaś do substancji... 


-— Ale, ale — ja tam o tem ani myślę. Zre- 
sztą stosunki moje nie pozwalałyby na to. 

Raptem urwał, zaczynając z innej beczki. 

— Skądżeż Pan wpadasz na to — pytał mnie 
z wielkiem zajęciem, a żywo: — Czy słyszałeś 
Pan co o tem lub czy może jaki dziennik wymie- 
nił mnie jako kandydata ministerjalnego ? Wszyst- 
kie dzienniki — dodał — czytam bardzo uważnie, 
zwłaszcza w takiej chwili, nigdzie jednak swego 
nazwiska nie wyczytałem. 

Zle, — myślę sobie — nie mogę wyruszyć 
z żadnym miejscowym dziennikiem. Wpadam je- 
dnek na koncept, mówiąc: 

— A tak dzienniki... QCzytałem w wiedeńskim 
telegramie dziennika Libre Parole, następnie... 

— Ależ Libre Parole niema debitu w Au- 
strji — przerwał mi. 

— Nie nie szkodzi — powiadam — otrzymu- 
ję ją z Paryża w kopercie, 

— Czy byś Pan nie był łaskaw przysłać mi 
ten numer. Byłbym bardzo zobowiązany. 

— Najchętniej, jeśli tylko go znajdę. 

— Ach jakże wy dziennikarze jesteście nie po- 
rządni! Wszystko zarzucacie. A który to numer? 
Wypiszę sobie z Paryża. 

— Numeru nie wiem, 

— A niechże Pana... 

— Następnie — mówię dalej — czytałem o 
pańskiej kandydaturze w Kremser Landeszeitung i 
w czeskim tygodniku Szumowan. 

— (Gdzież można widzieć te dzienniki? Gdzie 
Pan je czytałeś ? 

— Ja... ja... czytałem je w.. tramwaju... przy- 
padkiem, jakiś obcy jegomość fał mi jə do czy 
tania. 

— Masz znowu! 

— Zreszłą mówią o tem głośno w „kuloarach* 
parlamentu wszyscy — woźni. 

Tableau! ma oma * 

Ale 7 włeściwie z tonu. Zacząłem po- 
ważną rzecz polityczną, a kończę żartem. Ale i to 
rys informacyjny sui generis resztą w dzienni- 
kach wszędzie pełno list kandydatów ministerjal- 
nych. Moja rozmowa z posłem odnosi się także do 
tego samego przedmiotu i jest, jak sądzę, o wiele 
zabawniejs'a, aniżeli gdybym rekapitulował na tem 
miejscu listy ministerjalne, głoszone w dziennikach, 
w których więcej jest plewy, aniżeli ziarna, Zrosz- 
tą jutro już przyniesie Wiener Zżg mianowania 
nowych ministrów. Słyszałem bowiem z dobrego 
Źródła, że hr. Thun ma już cały gabinet gotowy. 
Istotnie zdaje się, iż czeka on jeszcze na deryzję 
dr' Birnreithera i dr Kaizla. Wogóle rzeczy stoją 
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każdy człowiek rozumny woli chuchać niż dmuchać... 
Każdy, jesli szuka połcia, to tłustego. Porzuć skru- 
puły fałszywe i słuchaj rady starego przyjaciela. 
Na rękach cię piastowałem, czyżbym ci tedy źle 
mógł życzyć? Serdecznie twego szczęścia pragnę, 
wierzaj mi... 

Rozmowę poufną przerwał turkob wózka, co 
usłyszawszy, Pękoszewski wyjrzał przez okno, skrzy- 
wił się i mruknął: 

— Jest zmora! O wilku mowa, a on tuż... 

Po chwili drzwi się otworzyły i do komnaty 
wszedł, a raczej wsunął Się sąsiad niedaleki Zbije- 
wskiego, Roch Bobrzyk. Wsunął się cicho, zwin- 
nie, niby lis, bo też postawę miał iście lisią. Sre- 
dniego wzrostu, krępy, lat przeszło pięćdziesięciu, 
głowę wielką, łysą, Śpiczastą, na lewe ramię zwie- 
szał, oczkami skośnemi, błyszczącemi złowrogo, rzu- 
cał bystro, usta wązkie do uśmiechu krzywił, ręce 
co chwila to zacierał, to na brzuchu je zakładał 
i młyńca palcami kręcił, to znów pasa włóczko- 
wego, mocno wytartego poprawiał. Mówił zwolna, 
monotonnie, słodko, często zatrzymywał się i ge- 
stem doraźnym Sens rozpoczęty dopowiadał. 

Wyraz twarzy miał odrażający : malowała się 
na niej chytrość, przebiegłość i zawziętość. Po po- 
liczkach zapadłych, żółtych od czasu do czasu drga- 
nia przebiegały nerwowe, nozdrza nosa krogulczego 
rozdymały się, jakby zdobycz wietrząc, a gdy usta 
uśmiechem rozchylał, widniały w nich pieńki zę- 
bów, czarne. wypróchniałe. Od pierwszego spujrze- 
nia można w nim było poznać chciwca w całem 
znaczeniu. bez odrobiny serca, który aby celu do- 
piąć, w środkach nie przebierał, 

Mieszkał ten Bobrzyk w Turzej, majątku zna- 
cznym, do którego krętą drogą przyszedł, a który 
w krótkim czasie znacznie zackrąglił, dokupując 
folwarki sąsiednie. Opowiadał gię za szlachcica, 
ale to i takie było jego szlachectwo... Pono na kra- 
marstwie i lichwie dużych pieniędzy się dorobił i tu 
pod Szreńskiem się osiadł, przywędrowawszy z Pod- 
lasia. Takie o nim chodziły wieści, bo nikt dokła- 
dnie jego przeszłości nie znał, a on sam o niej 
wyrażał się niejasno, zapytania zbywał ogólnikowo. 
Siedział w Turzej, jak borsuk w norze, nikogo u 
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tak, iż gabinet przed 10 marca musi być gotowy, 
bo w tym dniu wyjeżdża cesarz na dłuższy pobyt 
do Territet. Ministrowie zaś muszą złożyć przysię- 
gg w ręce cesarza. G. Sm. 


„Paryż“ Emila Zoli. 


Tymi dniami ukazała się na półkach księgarskich 
najnowsza powieść Emila Zoli, zatytułowana: „Pa- 
ryż“, a stanowiąca ostatnią część trylogji, w której 
skład wchodzą powieści „Lourdes“ i „Raym“. O po- 
wieści tsj znajdujemy następującą Świetną racenzję 
w jednym z najnowszych numerów Figara: 

Emil Zcla, pisząc swój „Paryż“, najniewątpliwiej 
podjął się — świadomie lub nieświadomie — zada- 
nia rehabilitacji... anarchizmu. Na ten zarzut odpo- 
wie on zapewne, że przerażającym doktrynom ludzi, 
którzy dla dobra lułzkości nie wynaleźli nie lepsze- 
go jak zniweczenie człowieka, przeciwstawił doktry- 
ny przeciwne; ale każdy rozpozna, że doktryny anar- 
chistyczne traktuje Zola ze stokroć większą życzli- 
wością niż te drugie i że podejmując się roli advo- 
catis diaboli często mięsza swoje osobiste opinje 
z opinjami swego niebezpiecznego klijenta! 

Jeżeli socjalizmem jest: chcieć aby wszysey byli 
szczęśliwi, ubolewać nad nierównością losów ludzkich 
i starać się temu zaradzić — to w takim razie któż 
nie jest dzisiaj socjalistą? Na nieszczęście ci sooja- 
liści nie mogą się porozumieć eo do Środków zapo- 
bieżenia niedoli, a jeżeli pomiędzy nimi są tacy, któ- 
rzy za mało spieszą się z działaniem, to są i tacy, 
którzy z niesłychanie przesadnym działają pośpie- 
chem. Co do wyboru tych Środków, będzie zawsze 
+ `^ się pororumieć, 

Drwiono bardzo swojego czasu w kołach I beral- 
nych z pomysłu cesarza Napoleona III, ażaby usta- 
nowióć podatek, którego dochód obrócony byłby na 
stworzenia rent dożywotnieh po 365 fr. ała -wszyst- 
kich starców począwszy od lat sześćdziesięciu. Pray- 
szła wojna j, usuwając z widowni Napoleona III, 
usunęła także projekt, który jak mówią niektórzy 
ekonomiści, był bardzo możliwy do urzeczywistnienia. 
Od tego czasu Bocjaliści zawodowi zabrali się do ro- 
boty i nic jeszcze mie zaprojektowali takiego, coby 
się dało przyjąć i urzeczywistnić. Mówiono i dyspu- 
towano dużo, ale ponieważ słowa i dysputy nie do- 
prowadziły do żadnego wyniku, każdy zabrał się do 
szukania szczęścia ludzkości na swój Bpcsób. Sposo- 
bem, który wywołał najwięcej hał:su i najmniej po- 
żytku jest niewątpliwie sposób anarchistów. Bomba 
wybucha'ąca gdzie i kiedy się zdarzy, wymierzona 
przeciwko burżoazji a wySadzająca w powietrze ro- 
botników — oto złowrogi wynalazek „towarzyszów*. 


siebie nie przyjmował, ani też sam w odwiedziny 
zajeżdżał, chyba z interesem. Sympatją się nie 
cieszył, opinię miał najgorszą — sknery nieużytego, 
który za pieniądze gotów był djabłu duszę za- 
przedać. 

Z początku sąsiedzi od niego stronili, ale po- 
trafił się do nich zbliżyć, usługi swoje w potrzebie 
ofiarując, a tak zręcznie manewrował, że nie zdo- 
łano się obejrzeć, jak cały niemal powiat siecią 
lichwiarską, niby pająk, osnuł.. Stan majątkowy 
i potrzeby sąsiadów znał doskonale, zawsze się zja- 
wiał t m, gdzie było krucho, a pochwyciwszy ofia- 
rę, ssał ją i dusił bez litości. Z początku przed- 
stawiał się za dobroć uosobioną, przemawiał po- 
kornie, słodko, dobrodusznie, jak gdyby trzech zli- 
czyć nie umiał. Była to nikczemna komedja; im 
pokorniej i słodz'ej się odzywał, tem bardziej nie- 
poczciwe miał zamiary. Na Zawady, które z Turzą 
graniczyły, oddawna ostrzył zęby i w tym celu 
nieboszczyka cześnika w interesy z sobą zawikłał, 
ale trafił na szlachcica twardego, szczerze do gnia- 
zda rodzinnego przywiązanego. Mimo to, za wy- 
grane nie dawał; był przekonany, żę Zawady, prę- 
dzej czy później, jemu się dostaną. Śmierć cześnika 
była mu na rękę. Ani wątpił, że z cześnikowiczem 
łatwo sobie poradzi. 

— Młode to, krewkie, animuszu w nim rycer- 
skiego pełno, ale stateczności i znajomości życia 
nie wiele... — mówił do siebie — zażyję go z mań- 
ki i uczynią, eo zechcę. Byle jeno Pękoszewski 
nie bruzdził. Chociażby czasami bruzdził, nie mi 
nie zrobi... Sprawa ze mną krótka: winieneś, płać 
bratku, albo.. fora ze dwora... 

Gospodarz i Pękoszewski niezbyt serdecznie wi- 
tali gościa, on zaś od progu rozpływać się w sen- 
tymentach począł : 

— (o za aura fatalna, psa z domu nie wygnać... 
Upusty niebieskie rozwarły się na ściężaj, leje z 
nieba, jak z cebra. Istny potop... Drogi tak rozki- 
sły, żem omal na grobli nie uwiązł.. Ale nie ma 
złej drogi do tak zacnego sąsiada, jak cześnikowicz 
dobrodziej... 


(Ciąg dalezy nastąpi). 
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Na szczęście wszystko jest modą we Francji, 
wszystko mija i o wszystkiem się zapomina. Nie mówi 
się już prawie wcale o zbrodniczych czynach głupo- 
ty; nie mówiłoby się też wesle o zamachu ma ulicy 
Saint Nicaise, gdyby Emil Zola nie zwrócił na t» 
dość nieprzezernie włzśnie teraz uwagi publicznej 
przez ogłoszenie swego „Paryża“, który pespo- 
łu z „Lourdes“ i „Rzymem“ tworzy trylogję dzieł o 
celu nie innym, jak aby dowieść, że nietylko nasza 
religja, lecz także nasz stan społeczny przeżyły się i 
są już tylko ruinami dzięki przypadkowi mającemi 
jeszcze pozory trwałości. 

Ludzie myślący inaczej niż Zola sądzą przeciwnie, 
że nasz stan społeczny jest dosyć silny, aby mógł 
wytrzymać rozumne ulepszenia i że chryst anizm, który 
tak zwycięsko pokonał wszystkie schyzmy, nie potrze- 
buje się niczego oŁawiać za strony filozcfów socjalisty- 
cznych, nie umiejących wynaleść nie rozumnego coby 
mogło go od'olzić. 

Może powiedziałby kto, że Zola jest nielogiczny ? 
Bynajmniej! Nie nie jest naturalniejszego, biorąc za 
punkt wyjścia jego obserwacje, jak przypatrywać się 
ao jakich konkluzyj one dzisiaj dochodzą, Od dnia, 
w którym ten człowiek wziął za pióro, czy to aby 
nanisać „l Aesomoirea* czy „La Fortune des Rou- 
gcn“, czy „Brzuch Paryża“, „Ziemię*, „Pieniądz i 
tyle innych romansów, Zola pokazywał nam ludzkość 
w tem, co było w niej najohydniejszego, czyniąc z ro- 
botnika i z rolnika rodzaj potworu, rozbestwionego 
przez występek i niskie instynkty ; jego mieszczanie, 
fnansiści, politycy, mężowie stanu — wszyscy wy- 
glądają w jego powieściach jeszcze bardziej godni po- 
gardy: admiracja Zoli jest tylko po stronie bohate- 
rów „Germinala* i rewolucjenistów przeciwko społe- 
czeństwu. Dodajmy, że Zla, jak wszyscy wielcy ar- 
tyści, ma sposób widzenia jemu tylko właściwy. Otóż 
ten sposób Zoli polega na dziwnem powiększaniu 
wszystkiego, a ponieważ rodzaj jego talentu skłonił 
go do studjowania chorób moralwych ludzkości, do- 
szedł do wniosku, że ludzkość jest najczęściej stra- 
szliwa; ponieważ zaś badał nadewszystko występki 
społeczne, doszedł do wniosku, że wszystko należy 
z gruntu przerobić. Trzeba przytem zaznaczyć, że jeśli 
Zola ma wstręt do ludzkości, sam do siebie powi- 
nien mieć o to pretensję, ponieważ ta ludzkość, którą 
or smaga, jest mniej lub więcej — tylko jego wy- 
nalazkiem i na szczęście nie jest prawdziwa. 

Gdy się stwierdziło, że jest coś źle, poszukiwa- 
nie lekarstwa jest obowiązkiem. Emil Zola zabrał się 
do takich poszukiwań; kładąc jednak rękę na nie- 
które rany, zbliża się często do tych, którzy mają 
zamiar je rozdraźnić, zamiast je uleczyć. 

W nowej swojej książce Emil Zola, wykonywując 
dawniejszy plan, ukazuje nam znowu księdza Piotra 
Froment, którego widzieliśmy już w szczególniejszy 
sposób zachwianego w powrocie z Lourdes, potem z 
Rzymu. Ksiądz Froment rzuca w pokrzywy swoją su- 
tannę, gorzeje zmysłową miłością i poślubia narze- 
czoną swojego brata. Szczególniejsza to narzeczona 
dla tego księdza — ta panna rozentuzjazmowana dla 
bicykla i marząca o uskutecznieniu za pomocą bicykla 
reformy wychowyw ania dziewczyn ! Tym pomysłem Fe- 
nelon jest ist.inie zdystansowany! Pani de Maintenon 
zdziwiłaby się chyba niepomiernie, gdyby w przepi- 
sach o edukacji wyczytała co następuje: „Posadźcie 
młodą panienkę na bicyklu i puście ją na gościniec: 
będzie musiała dobrze otwierać oczy, ażeby Spostrzedz 
i cminąć kamień, ażeby zawrócić w porę i w dobrym 
kierunku na zakrętach... Te które będą umiały omi- 
jti kamień i zawracać zręcznie na rczstajnych dro- 
gach, będą także umiały w życiu społecznem i uczu- 
cicwem pokonać trudności i wybrać najlepszą drogę 
z inteligencją otwartą, uczciwą i pewną.... Całe wy- 
chowanie jest w tem, umieć i chcieć 1“ 

Prawda, że ien dytyramb na cześć bicykla musi 
zdumiewać? Przypomina to zaprzątnienie głów fran- 
cuskich po wojnie pruskiej gimnastyką, którą znali, 
wtedy kiedy byłoby dla nich rzeczą stokroć Konie- 
ozniejszą nauczyć się geografji, której nie umieli 
woale! Filip Gille. 


Z KRAJU. 


Chrzanów d. 7 marca. 
(List orygmalny „Głosu Narodu“). 


Smutny wypadek. — Uprzywilejowany żyd. — Brak apteki. — 
Sensacyjna wiadomość. 


Znowu mamy do zanctowania smutny wypadek 
w Chrzanowie. Strażnik skarbowy Konaszewski, sta- 
cjonowany tutaj od dwóch tygodni, pozbawił się ży- 
cia wystrzałem z karabinu. Kula przeszyła mu głowę 
na wylot, odbiła się o ścianę i zraniła go jeszcze w 
ramię. Powody nieszczęścia niewiadome. Szkoda tylko 
młodego życia, bo samobójca zaledwie 20 lat liczył, 
a przytem był przez kolegów lubiany. 

Zaczadzenie rodziny Jana Palki, o czem Głos Na- 
rodu doniósł, spowodował sam czeladnik, który późno 
w nocy przyszedł do domu zBzynku Kiihnreisha i po- 
loży? się spać obok żelaznego pieca, nakładłszy 
wpierw do niego węgli. W nocy podczas snu nogą 
albo ręką przewrócił piec, od którego się tak popa- 
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rzył, iż musiano go odwieść do szpitala. Gazy zaś, 
wydobywające się z niedopalonych węgli, spowodowały 
opisaną katastrofę, 

Wspemniany szynk Kiihpreicha ma ten przywilej, 
że w dzień i w nocy jest otwarty, a zgromadza,ją się 
tam najniżsże warstwy tutejszego żydostwa i natural- 
nie straż nocna, w której skład wchodzi jeden żyd. 
Nie wiemy dlaczego odwiedzają ten szynk także Chrze- 
ścijanie, bo jeśli mają taką niepohamowaną ochotę do 
szynków, mogliby sobie wybrać porządniejszy. Widzie- 
liśmy raz przypadkiem w szynku Kiihnreicha nadzwy- 
czaj przykre dla każdego Chrześcijanina widowisko, 
które często ma się powtarzać. Żydki kreślą kredą na 
podłodze krzyż, a naokoło krzyża nakreślają koło. Na 
krzyżu staje jeden żydek, ainni chwytają się za ręce 
i tańczą obok żydka stojącego w środku na krzyżu, 
po którym tenż: depoze nogami, śpiewając wraz z całą 
wsBtrętną bandą jakąś niezrozumiałą żydows 4 piosnkę, 
dopóki im siły starczą i dopóki znak krzyża nie zo- 
stanie zatarty. Na drugi dzień przychodziło wprist z 
kościcła wesele katolickie do tego szynku i Chrześci- 
janie wybijali hołuboe w tem samem miejsou, gdzie 
wczoraj dopiero żydzi krzyż dertali I to wszystko się 
działo w szynku, dziesięć kroków od kościoła kato- 
lickiego oddalonym. 

Szczęściem przyjechali 00. Jezuici na misje do 
Chrzanowa w listopadzie przeszłego roku. Za prośbą 
niektórych tutejszych mieszczan gorliwi kapłani, a 
szozególnie niezapomniany nigdy w Chrzanowie sędzi- 
wy kapłan, ks. Szajner, na Boga zaklinali w swych 
porywających naukach, aby więcej nie ważyli się 
Chrześc janie odbywać wesel w żydowskim szynku. 

Dopóki włeściciel kawiarni, p. Palka nie wydzier- 
żawił swego lokalu żydowi, odbywały się katolickie 
wesela w jego lokalu, ale po odstąpieniu przez niego 
żydowi lokalu na kawiarnię, nie było odpowiedniego 
miejsca na wesela w mieście, i wesela katolickie mu- 
siały znowu wrócić do Kiihnreicha. Wtedy brat tu- 
tejszego pogromcy żydów, p. Rz, dobrowolnie odstą- 
pił swoje obszerne mieszkanie dla odbywających się 
wesel chrześcijańskich. Z tego już niech każdy pozna, 
że walka z żydami jest tutaj ciężka, a bojownicy 
Chrześcijanie narażeni są na okropne prześladowania 
i szykany ze strony żydowskiej, jakoteż chrześcijańsko- 
żydowskiej kliki. Sami się musimy bronić, ale w Bə- 
gu nadzieja i obrona. 

Mamy już dzielnych obrońców w parlamencie, 
którzy piętnują łotrostwa żydów galicyjskich, jak po- 
seł ks. Sponder, dawny nasz ukochany wikarjusz; 
postarać się musimy o takichże nieustraszonych o- 
brońców naszych interesów chrześcijańskich w sejmie, 
w radzie powiatowej a w szczególności w gminie. 

Przed kilku dniami wspominał Głos Narodu o 
śmierci tutejszego mieszezana Brożka w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, z powodu zakażenia krwi po- 
wstałego jak się zdaje wskutek wyrwania zęba za- 
nieczyszczonem narzędziem. Otóż to narzędzie, którem 
rwał zęba nieboszykowi chrzanowski żydowski felezer, 
złożone jest w tutejszym sądzie; na narzędziu tem 
były przy konfiskacie ślady krwi i kawałek dziąsła. 
Śledztwo sądowe jest w toku i niebawem będziemy 
wiedzieć, kto winien Śmierci Breżka. W każdym ra- 
zie w naszem mieście dozór sanitarny nad narzędzia- 
mi chirurgicznemi u felczerów tutejszych jest bardzo 
niedostateczny, wskutek czego ludność cała jest za- 
niepokojona o swoje chore zęby. Wobec takich sto- 
sunków mógłby osiąść tutaj chrześcijański cyrulik, 
a sądzimy że tutejsi kapłani i inteligencja wraz 
z mieszezanami wspierać go będą, a zwłaszcza dla 
ludności wiejskiej osiedlony w mieście cyrulik Kato- 
lieki byłby wielkiem dobrodziejstwem. 

W końcu donoszę wesołą nowinę. W Trzebini 
pod Chrzanowem osiądzie były gorliwy starosta gor- 
licki p. Gubatta, znany przyjaciel ludu, jako dyrektor 
rafinerji nafty hr. A. Potockiego. Ma on być kiedyś 
następcą pełnomocnika dóbr Krzeszowickich, p. Sie- 
glera. Dziwnie się plecie, na tym Bożym Świecie! 


Ślemień 7 marca. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“), 


Wiec chrześcijańsko-ludowy. 


W cichem naszem ustroniu zapanował we czwar- 
tek ubiegłego tygodnia niezwykły ruch i życie. Setki 
ludu wozami i pieszo Ściągało pod kościół i na ry- 
nek, miejscowa ludność wyległa na drogę żywiecką 
w oczekiwaniu gościa i wiecu. Jakoż koło południa 
przybył ks. poseł Stojałowski wraz z posłami Kubi- 
kiem i Zabudą witany gorąco. Po przybyciu ks. po- 
seł wraz z towarzyszami niezwłocznie udał sią do 
miejscowego kościoła, aby po bożemu i po katolicku 
obrady rozpocząć. Tłumy zebranego ludu i miejsco- 
wa inteligencja (bo mamy sąd powiatowy i notarjat) 
wysłuchały Mszy św., poczem ke. poseł udał się na 
kwaterę do p. Zajączka. Miejscowi panowie stawili 
sią w komplecie, aby się księdzu przedstawić i za- 
znaczyć tem sympatję dla człowieka i sprawy. Na- 
stępnie ruszono tłumnie na wiec do obszernej gospo- 
dy katolickiej, której udzielił bezinteresownie p. Rei- 
man, wydzierżawiający ją od lat trzech po napędze- 
niu żydka przez hr. Branickich. Obrady zagaił miej- 


scowy ks. katecheta, młody kapłan, pełen ognia i 
swady, wskazując powody i cel zgromadzenia. Na- 
stępnie po wybraniu prezydjum, w skład którego 
wszedł także, przez zgremadzcnych obrany, zarządca 
tutejszych lasów i dóbr p. Rozwadowski, poczęli prze- 
mawiać posłowie p. Kubik i p. Zabuda, pierwszy 
z siłą i przekonaniem, drugi z werwą i humorem. 
Mówili o krzywdach jakich bieday lud doznaje od 
złych starostów i żaadarmów, o Niemcach rozpano- 
szonych w Żywieczyźnie, którzy biedny lud do torby 
żebraczej doprowadzają, a gorzej ol bydła traktują i 
o najmilszych z tej trójki żydowinach, co wódką i 
lichwą miary złego dopełniają. Mówił ks. wikary 
o księżach, którzy cheą dla dobra ludu pracować i 
prowadzić w lepszą przyszłość, mówił dalej p. Roz- 
wadowski o wielkiej miłości, jaką ma dla biednego 
ludu p. hr. Branicka, właścicielka dóbr tutejszych, 
wskazał na liczne dobrodziejstwa, jakich lud od niej 
doświadcza: na wypędzenia żydów z karczem, bez- 
płatny opał, budulec, szynki pooddawane gminom na 
szkoły, zasiłek na przednowku. Głośne okrzyki na 
cześć zacnej matrony pclskiej były dowodem, że lud 
ten, jeśli o krzywdach doznanych pamięta i praw 
swoich dochodzi, to za doznane łaski i okazane serce 
wdzięcznym być umie. Przemawiał wreszcie ks. po- 
stt Stojełowski i wyłuszczał zebranym cel i program 
stronnictna chrześcijańsko-ludowego, tłomaczył dla- 
czego nie idzie z socjalistami i ludowcami, że pierwsi 
nie uznają Boga, Ojczyzny i rodziny, a drudzy także 
z Panem Bogiem nie w lepszych są stosunkach; za- 
praszał obecnych do wpisywania się w liczbą człon- 
ków stronnictwa i wzywał do solidarności i zgody. 
Mowa ta, która długo w pamięci wszystkich obecnych 
zostanie, zakończyła wiec. Po wiecu udali się ka. 
poseł i pp. posłowie na zaproszenie na leśniczówkę, 
gdzie przy ożywionej rozmowie używano wytchnienia 
po żmudnej pracy dnia, pcczem ks. poseł i pp. po- 
słowie odjechali do Cieszyna i Krakowa serdecznie 
żegnani przez licznie do późna zgromadzony lud grom- 
kim okrzykiem „Niech żyją!*. 


ZE ŚWIATA. 


s Wiedeń d. | marca. 
(Oryginalny telgream Głosu Narodu). 


Arcyksiężna Stefanja. — Znowu strejk. — Zapis studen- 
tów. — Wycieczka operetki do Rosji. — Występy Marji 
Gestinger. — Książę Ferdynad bułgarski. 


Arcyksiężna Stefanja zalicza się do najpopular- 
niejszych osobistości z panującego domu i szczególnie 
w Wiedaiu cieszyła się ogólną sympatją. To też cho- 
roba jej wywołała ogromne współczucie w Burgu; 
przed oknami jej apartamentu stoją ciągle tłumy narodu, 
wyczekując z niepokojem wiadomości o przebiegu za- 
palenia płac. W sobotę stan był bardzo groźny i do- 
ktorzy stracili wszelką nadzieję utrzymania jej przy 
życiu. Cesarz kazał sobie składać zaporty, zacząwszy 
od godziny 5 rano, a o godzinie ósmej wieczór, 080- 
biśzie dowiadywał się o jej zdrowiu. 

Dzstojna chora z soboty na niedzielę spała go- 
dzinę i mogła przyjąć trochę buljonu. Rano stan się 
polepszył i przez całą niedzielę widocznem już było, 
że grcźna i niebezpieczna choroba zaczyna być zwal- 
czaną przez silny organizm. Dziś gorączka spadła do 
37:1 stopni i buletyn wydany przez doktorów: Neus- 
sera, Wiederhofera i Auchenthalera brzmi dość po- 
myślnie. Zdaje się, że obawa katastrofy jnż minęła. 

W ostatnich czasach rodzinę Habsburgów doty- 
kały ciągłe ciosy. Wszyscy się więc teraz cieszą z 
pomyślnego obrotu choroby arcyksiężnej Stefanji i 
życzą, aby ją jak najprędzej mogli zobaczyć w Pra- 
terze, używającej przejażdżki po alejach. Jestto jej u- 
lubiony spacer i w każdy pogodny dzień widzieć mo- 
żna wdowę po arcyksięciu Rudolfie, w odkrytym po- 
wozie, kłaniającą się uprzejmie Wiedeńczykom. 

Zanosi się na strejk czeladników i terminatorów 
ciesielskich. Jakkolwiek Niemoy i Czesi są wrogo 
dla siebie usposobieni, jednakże w tym wypadku, 
idą ręka w rękę i chociaż odbywają osobno zgroma- 
dzenia, nio to nie przeszkadza, że uchwały są jedno- 
brzmiące. Na zebraniach, odbytych w niedzielę, u- 
chwalono rozesłać majstrom memorjał i jeżeli się, zgo- 
dzą na warunki, to wszyscy podejmą pracę w war- 
Sztatach. W razie przeciwnym będziemy mieli do za- 
notowania jedno więcej bezrobocie. 

Na tutejszym uniw rsytscie rozpoczął się zapis 
studentów na kurs letni. Spodziewano się różnych 
awantur, lecz się pomylono. Zapisy odbywają się bo- 
wiem bardzo spokojnie i bursze, chociaż przychodzą 
z grubemi laskami, nie wszczynają żadnych awantur. 
Słowianie zachowują się także skromnie i unikają 
wszelkich nieporozumień. Zdaje się, że zapanowała 
era pokojowa i studenci, zamiast politykować, wezmą 
się na serjo do nauki, 

Dyrektor Jauner przed trzema laty wziął w dzier- 
żawę teatr Karla, położony w dzielnicy Leopoldstadt. 
Odnowił go z wielkim przepychem i zdawało się, że 
Wroga mu dotąd fortuna zwróci do niego swoje we- 
sołe oblicze. Niestety | przepowiednia okazała się myl- 
ną i klęski zaczęły się walić na głowę biednego 
przedsiębiorcy. Widząc swój bliski upadek, powziął 
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zamiar heroiczny i w roku zeszłym puścił się z ope- 
retką w dalekie regjony, aż nad brzegi Newy. Szczę- 
ście mu dopisało i powrócił do Wiednia, mając 
w kieszeni 30.000 rubli czystego zysku. W tym ro- 
ku ponowił wycieczkę i, jak donoszą z Moskwy, 
pierwszego etapu, powodzi mu się znakomicie. Na 
każdem przedstawieniu teatr jest doszczętnie wysprze- 
dany, a Solistki i soliści obrzucani kwiatami i dro- 
gocennymi upominkami. W teatrze Karla, zostawił 
komedję i tej się także dobrze powodzi. W tym ty- 
godniu rozpocznie w nim występy pani Marja Gei- 
stinger, niegdyś znakomita wodewilistka. Czy obec- 
nie posiada jeszcze dawną szaloną werwę i humor, 
to się przekonamy w sobotę. 

Książe Ferdynand Bułgarski przed kilkoma doia- 
mi przybył do Wiednia, zawezwany telegramem przez 
rodzinę z powodu ciężkiej choroby swej matki księ- 
tnej Klementyny Sasko Koburgskiej, Jak wiadomo, 
po przejściu jego syna Borysa na prawosławie, cesarz 
Franciszek Józef nie chciał mu udzielić audjencji. 
Obecnie rzeczy się zmieniły i miniaturowy władca 
jednego z państewek bałkańskich, dostąpił wreszcie 
tego zaszczytu i został przyjęty w Burgu. Audjencja 
jednak nie długo trwała. Swój. 


Część urzędowa. 


Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia 28 lutego 
uchwahła: Zatwierdzić wybór ks. Józefa Oświecimskiego i 
Jana Steca na dełegatów rady powiatowej do Rady szkol- 
nej okręgowej w Brzesku; wybór p. Szymona Kajetanowicza 
na deleg.ta rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w Zaleszczykach, Zatwierdzić wybór Kornela Lsszczyńskie- 
go, nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły ludowej w 
Nakonecznem, na reprezentanta zawodu nanc.ycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie; wybór Jana Bı- 
by, starszego nauczyciela 5 klasowej szkoły w Myślenicach, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkol- 
nej okręgowej w Myślenicach, 

Wyznaczyć na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręzowej w Białej Józefa Mertę, nauczy- 
ciela kierującego 2-klasowej szkoły ludowej w Bastwinie; 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Raly szkolnej 
okręgowej w Brzesku Marcelego Ciska, nauczyciela kieru- 
jącego 5-klasowej szkoły ludowej w Brzesku, 


Zamianować nauczycielami w szkołach ludowych: Jana 
aweckiego, Wojciechą Książka i Stanisława Piotrowskie- 
nauczycielami 3:kłasowej szkoły wydziałowej męskiej. w 
Ńuesrowiej Adolfinę Zofję Urbańską i Zofję Dzierżyńską 
nanczycielkami starszemi i Anielg Kubnelównę nauczyciel- 
+ młodgzą drugiej 4:klasowej szkoły ludowej żeńskiej w 
Kues;owie; Józefa Parczyńskiego nauczycielem kierującym 
4-siąsowej szkoły im św. Szczepana w Krakowie; Walerję 
/ukułkę nauczycielką kierującą 3-klasowej szkoły żeńskiej 
w Kopyczyńcach; Jana Sadkowskiego nauczycielem starszym 
4 klasowej szkoły w Zakliczanie; Michafine Wiśniew-ką 
wmiodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły w Ruęinie polskiej; 
Jana Zabawkę nauczycielom jednoklasowej szkoły w Koso- 
cicach; Jana [atarę nauczycielem kierującym dwuklasowej 
szkoły w Mogilanach; Eustachego Gallewicza nauczycielem 
jednokiasowej szkoły w Dołhopelu; Wojciecha Majkę nau - 
czycielem kierującym dwuklasowej szkoły w Krzesławicacb; 
Stefanję Niesiołównę Tenezyejelko młodszą dwuklasowej 
szkoły w Swigcanach; Józefa Wierzbickiego nauczycielem 
kierującym pięcioklasowej szkoły w Kołaczycach; Zofję Le- 
wicką nauczycielką jednoklasowej szkoły w Kozielnikach; 
Zygmunta Tułeckiego młodszym n.uczycielem czteroklaso- 
wej szkoły w Głogowie; Zygmunta Rubingera młodszym 
nauczycielem pięcioklasowej szkoły męskiej w Czortkowie; 
Józefa Jachimowskiego nauczycielem kierującym, Józefa Le- 
szczyńskiego I Janing Wiktorową nauczycielami starszymi 
i Anielę Jachimowską nauczycielką młodszą cztaroklasowej 
szkoły ludowej w Rozwadowie; Kazimierza Łowczowskiego 
nauczycielem kierującym i Anielg Pawłowską nunczycielką 
młodszą dwuklasowej szkoły ludowej w Bieńczycach. 
(C. d. n.). 
Konkursy rozpisują: Rady szkolne okręgowe w Borszezo- 
wie, Tarnopolu Nadwórnsj, Czortkowie, Rzeszowie i Trem- 
bowli na kilkadziesiąt posad nauczycielskich, z terminem 
wszędzie do 13 kwietnia Rada szkolna krajowa na posadę 
katechety w gimnazjum bocheńskiem. Termin do końca 
marca. Krajowa dyrekcja skarbu na posadę starszego ofi: 
cjała ełowego w IX kl, rangi, Termin do 25 bm. Sąd wyż- 
szy w Krakowie na posadę wożaego w sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu z poborami 375 złr. i mundurem; w 83- 
dzie powiatowym w Bieczu na posadę wożnego z poborami 
312 zir. 5) ct. i mundurem; w sądzie krajowym w Krako- 
wie na posalę pomocnika woźaych z poborami 375 złr. i 
mundurem. Termin do 5 kwietnia. 


Konkursy rozpisują: Magistrat m. Jasła na posadę bu - 
dowmiczego miejsziego z płacą 600 złr. Termin do 15 mar- 
ca. — Nadprokuratorją państwa w Krakowie na posady za- 
stępców prokuratora w Krakowie, w Wadowicach i w Ja- 
śle w VIII klasie rangi. Termin do 10 marca. — Starostwo 
w Tarnowie na posadę prowadzącego metryki izraelickie z 
siedzibą w Tarnowie, imin do 2U marca. — Rada szkol- 
na krajowa we Lwowie na posadę drugiego stałego tercja- 
na przy gimnazjum akademickiem (ruskiem) we Lwowie z 

borami 375 złr., mundurem i pomieszkaniem, Termin do 
EP marca. — Rada szkolna krajowa we Lwowie na posady 
nauczycieli seminarjalnych: głównego w Sokalu, głownego 
w żeńskiem semin. we Lwowie, głównego w męskiem se- 
min, w Tarnowie, prowizorycznego nauczyciela g'ównego 
w Rzeszowie i dwóch nauczycieli szkoły ćwiczeń w Sokalu, 
a dwóch w Samborze. Termin do 20 marca. 

Licytacja. Według ogłoszenia zamieszczonego w gazecie 
wiedeńskiej Wiener Ztg. rozpisano of:rty na dostawę i u- 
stawienie mechanicznych urządzeń dla dziesięciu stacyj wo- 
dny ch na budujących się szlakach: Hadynkowce-Iwaniepuste, 
Teresin-Skała, Czortrów Z ileszczyki, Marienbad i Karlsbad i 
Karlsbad-Jchanngeorgenstadt. Oferty przyj muje minist. kole- 
Jowe najpóźniej do 14 marca b. r. do 12 godziny w poła: 
dnie. Warunki dostawy i inne załączniki można przegląd - 
nąć w dyrekcjach kolei państwowych w Krakowie i Pradze 
lub też nabyć je w 18 departamencie ministerstwa kole- 
jowego. 


>GŁOS NARODU: 


KRONIKA. 


Kraków dnia 9 marca. 


Kalendarz kościelny. Dziś środa, Franciszki 
Rzym. wdowy. 

Kalendarz myśliwski. W miesiącu marcu wolme polo- 
wać na: ałonki, cietrzewie i głuszce, oraz na piactws wo- 
dne i błotne w ogólności, 

Ochraniać należy: łanie, jelenie, kozły, (rogacze), ko- 
zły cielgta, Bzpiczaki, zająca, borsuki i lisy; kury (głuszce 
i cietrzewie); jarząbki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzi- 
kie gołębie, dropie i pardwy, 

Kalendarz rybacki. W miesiącu marcu łowić wolno 


. wszelką rybę. 


Ochraniać należy: raka samca i samicg. 

Kalendarz astrenemiczny. Wschód słońca rozpeczął "ia 
dziś « godzinie 6 minut 5, zachód przypada o godzinie 5 
mirut 84 długość ania godzin 11, minut 29. 

Stan powietrza. Dnia 9-go marca o godzinie 7 rano, pa- 
rometr 7457, termometr 1,0 C., wilgotność 919/„ wiatr 
północno-wschodni, 10. 


Kupujcie tylko u chrześcijan! 


Z dnia na dzień. 


W sprawie zaburzeń w CQzernichowie ogłosiliśmy 
dwa komunikaty. Jeden z nich pochodził nie od dy- 
rekcji szkoły, jak w pierwszej chwili mylnie się zda- 
wało, ale od komisji Śledczej, badającej przestępstwa 
mczniów, a w szczególności od znanego u nas komi- 
garza starostwa, p. Dobrowolskiego; drugi podpisany 
był przez relegowanych uczniów. Właściwie do tych 
dwóch komunikatów nie potrzeba ani słowa dodawać 
są one tak wymowne, zə aż nadto jasne mógł sobie 
każdy z czytelników wyrobić zdanie zarówno o prze- 
stępstwie, jak też i o sposobie, w jaki to przestępstwo 
zostało ukarane. 

Zdaje się, że co do samej napaści i jej charak- 
teru nie może być różnicy zdań; bez względu na to, 
co było tej napaści powodem, sama napaść dwóch 
na jednego, napaść ucznia przytem na dyrektora jest 
czemś haniebnem i najsurowszej kary godnem — ale 
po za tem? Gdzie jest ta zbrodnia innych, za którą 
się młodzież dorastającą karze nietylko złamaniem 
życia, ale i obelgami publicznemi, przynoszącemi 
wstyd tylko tym, którzy się ich dopuszczają? Kilka 
nierozsądnych dzieciaków okazywało zadowolenie 
z tego, że dyrektor został napadnięty; niewątpliwie, 
należy ich za to ukarać. Ale panowie komisarze śled- 
czy niechże popatrzą w życie i niech widzą, że nie 
dzieciaki — alə ludzie dojrzali, ale ludzie odpowie- 
dzialni, ale koledzy napadniętego nie umieją ukryć 
radości, jeżeli ten do którego czują niechęć i urazę 
stanie sią ofiarą napaści... To leży w naturze ludz- 
kiej, że nie każdy potrafi się wznieść na etyczną 
wyżynę bezstronności. 

W Czernichowie zaś za to łatwe do zrozumienia 
i wyrozumienia przekroczenie kilku niedorostków, za- 
wieszono na wszystkich karę, jakby za zbrodnię. Ka- 
rę zaś poprzedzono śledztwem, na które sprowadzono 
dziesięsiu żandarmów, w którem rozbijano S:afy ucze 
niów, przy którem indagowano ich w najwyższem 
stopniu nie taktownem i trudnem do pojęcia pyta- 
niem: „Jak się zapatrujesz na sprawę napadu na 
dyrektora“. Oczywiście młodzieńcy musieli na to py- 
tanie odpowiadać nawet wbrew przekonaniu szorstko, 
aby się nie narazić na najwięcej hańbiący w ich po- 
jęeiu zarzut lizusostwa i pocalebstwa. I za to nie- 
tylko wprawiono w rozpacz przedewszystkiem bie- 
dnych rodziców tych dzieci, ale nawet znacznej czę- 
ści tej młodzieży rzucono w oczy potworny zarzut 
„braku prostej uczeiwości...* 

Co więcej, wpadnięto na pomysł, za który niema 
nazwy, zamknięcia szkoły dla uczniów z Królestwa 
polskiego i z Litwy, to jest po galicyjsku: „zagra- 
nicznych*. 

Słusznie pisze o tym oburzającym ustępie komu- 
nikatu komisji śledczej Gazeta Narodowa, że jeśli 
władze szkolne i w innych wypadkach taką logiką 
kierowały się, to wreszcie zrozumiałymi byłyby cią- 
głe niepokoje w szkole czernichowskiej powstające... 
Na podstawie właśnie tego komunikatu, opinja pu- 
bliczna kraju ma prawo domagać się od Wydziału 
krajowego, aby uchylił nieuzasadnioną karę na wszyst- 
kich uczniów, którzy nie okazywali jawnie śmiechem 
i oklaskami zadowolenia z powodu napaści, tym zaś, 
którzy zgrzeszyli owym nietaktem, aby kary znacznie 
złagodził, uwzględniając ich młodzieńczą niedojrzałość. 
Jeżeli sę to nie stanie, wątpimy wogóle w to, aby 
czernichowska szkoła nadal istnieć mogła. A 


Dr „Faustyn Jakubowski, I. wiceprezydent mia- 
sta Krakowa, od kilku dni zaniemógł i nie opuszcza 
mieszkania. 

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro we czwartek dnia 10 b. m, 6 go- 
dzinie 5 po południu, Na porządku dziennym mię- 
dzy innemi, jest sprawa budowy pawilonu w Parku 
dra Jordana. 
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Chór ademieki pozyskał współudział p. Józefa 
Szymańskiego, zaszczytnie znanego barytonisty, w 
koncercie który się odbędzie dnia 14 b. m. w sali 
„Sokoła*, 

* Raut artystyczny, który się odbędzie w dniu 
20 marca b. r. zapowiada się Świetnie pod wzglę- 
dem artystycznym.  Współudział w raucie przyjęli 
uprzejmie p. dyr. Wikter Barabasz, p. kap. Al. Heyda 
wraz z orkiestrą 56 p. p. tudzież artyści dramatyczni 
panna Tekla Trapszówna i p. Kamiński. 

* Raut w połączeniu z koncertem na dochód ubo- 
gich, wstydzących się żebrać, odbędzie się w sobotę 
dvia 12 b. m. w sali hotelu Saskiego. Współudział 
panny Ireny Abendroth, artystki opery wiedeńskiej, 
zapewnia rautowi zupełne powodzenie. 

"Serja odczytów na dochód wielce sympatycznej 
instytucji „Kursów dla kobiet imienia Adrjana Bara- 
nieckiego* rozpocznie się w niedzielę 18 b. m. — 
Pierwszy odczyt z dziedziny starożytnej poezji greć- 
kiej wygłosi znany poeta Lucjan Rydel. Szlachetny 
cel odczytu i zajmujący temat wzbudzą zapewne za- 
interesowanie się tą sprawą w szerokich kołach pu- 
bliczności. 

* „Towarzystwo lekarskie krakowskie“ odbę- 
dzie swe zwyczajne posiedzenie w dmu 9 b. m, to 
jest we środę o godzinie 6-tej wieczorem w „Colle- 
gium novum“ w sali „Śuiadeckich*. Na porządku 
dziennym: 1) Dr Koźmiński przedstawi przypadek 
chorrbowy z oddziału prof. dra Marsa, 2) Pref. dr 
Zarewicz przedstawi chorych ze swego oddziału. 3) 
Docent dr Nowak Juljan wypowie odczyt o jadach 
wężów i skorpionów oraz o ich działaniu. 

* Walne zgromadzenie „Towarzystwa imienia Ja- 
na Matejki“ odbzdzie się w niedzielę dunia 13 b. m. 
o godzinie w pół do 12 w „Domu Matejki“ przy 
uł. Florjańskiej 1. 41 I piętrc. Porządek dzienny: a) 
Sprawozdanie z całorocznej czynności, b) Otwarcie 
i poświęcenie „Domu Matejki“. c) Program dalszej 
działalności. d) Wnioski. e) Wybory nowych ozłon- 
ków Wydziału 

* Wydział „Czytelni katolickiej* przypomina i za- 
prasza członków Czytelni na wspólne pogadanki we 
czwartki o godzinie 7-mej wieczorem, 

Z sądu. Zawodowy kryminalista Kazimierz Rze- 
pecki, odebrawszy wychowanie w hotelu św. Michała 
i na Wiśniczu, a to od chłopca poczynając, doszedł 
do tego przekonania, że on i jego towarzysze mogli- 
by się obejść bez zarządcy, zrobił więc zau.ach na 
osobę p. Michałowicza. Zaczaiwszy się z za węgła 
uderzył go w głowę grubym kijem, wyciągniętym 
z wozu. Sprawcy zamachu nie aresztowano, ponieważ 
już odsiadgwał karę za dawn» grzechy, a jedynie trybu- 
nał, któremu przewodniczył radca Hóflich przedłażył 
mu bezpłatne mieszkanie o 6 miesięcy. 

Iuny trybunał, któremu przewodniczył radca dr 
Pogorzelski, skazał żydówkę EBidlę Larmar, 28 lat 
liczącą, fcyzjerkę, na 3 miesiące ciężkiego więzienia, 
za zbrodnię gwałtu publicznego (uprowadzenie do 
nierządu z $ 96 u. k.) i za przekroczenie z § 512 
(strę:zenia i zaprowadzenie za zapłatę 15-letniej Baili 
Markheim). Ofiarę swą żydówka wywiozła do Tarno- 
wa i tam ją sprzedała. Oskarżenie wnosił zastępea 
prokuratora dr Czyszczan. 

* Podkop w ulicy Lubicz przyozd>biony został 
pracą znakomitego architekta p. Te>dora Talowskie- 
go. Przy szerokich schodach, prowadzących z lewej 
strony do dworca, jak i z prawej, z obu stron mo- 
stu kolejowego, jako narożniki, zdobią schody ka- 
mienne słupy w stylu romańskim, na którycu umiesz- 
czone są po trzy latarnie gazowa, tak, iż całość kat- 
dego słupa (pylona) tworzy rodzaj kaadelabra. L3- 
tarnie jak i całe żelazne okucie (według rysunku p. 
Talowskiego) wykonała artystyczna pracownia álu- 
sarska p. Góreckiego, stypendysty Wydziału krajo- 
wego. Na frontach pomostu z obu stron umieszczone 
zostaną piękne inicjały cesarskie z datą roku oesar- 
skiego jubileuszu, również wykonane w pracowni p. 
Góreckiego. 

Z prac p. Talowskiego wspomnieć należy, że 
z wiosną br. zupełnie ukończoną zostanie kamienica 
dwupiętrowa p. Goetz-Okocimskiego przy ulicy św. 
Jana, wyrosła na gruncie, gdzie nie dawno, żyd 
Hochstim fabrykował kamienne pomniki, Kamienica 
nowa według oryginalnego pomysła  architektonicz- 
nego p. Talowskiego, jest niewątpliwie ozdobą ulicy 
św. Jana. 

* W ogrodzie „Strzeleckim“ usiłowano wczoraj 
skraść rury gazowe. 

* Trup w kanale. Straż ogniowa wydobyła wozo- 
raj wieczorem z kanału przy bastjonie Nr 3 trapa 
nieznanego człowieka, który w kanale o 5 metrowej 
głębokości utopił się. Przybyły na miejsca wypadku 
lekarz policyjny, dr. Sshwarz wobac komisarza in- 
spekcyjnego Sshwarza skonstatował Śmierć preez uto- 
pienie w dole napełnionym kałem. Trup był świeży, 
mężczyzny lat około 30. Na barjerze przy kanale 
znaleziono jego bluzę robotniczą, zupełnie sachą. O ile 
zasiągnięto informacyj, człowiek ten poshodzi z Kro- 
wodrzy, na imię ma Wojciech, Zwłoki odstawiono 
do zakładu medycyny sądowej, 

* Protegowanie żydów. Zarząd centralny dóbr Ro- 
mana hr. Potockiego w styczniu b. r. wypowiedział 
wszystkim ajenturom zastąpstwo fabryki wódek i li- 
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kierów w Łańcucie. W Krakowie zastępstwo to od 
10 lat przeszło prowadził. dom komisowy p. Stani- 
sława Gurgała. Obecnie zarząd centralny, dziękując 
za „gorliwą i pożyteczną pracę“ około interesów fa 
bryki, wypowiada p Gurgulowi zastępstwo, bo kcrzy- 
«tniejszą cokolwiek ofertę otrzymał... od żyda. Powin- 
8zowżć! Miłe stosunki, nieprawdaż? 

* Nowe Towarzystwo. Grono osób mających głó- 
wnie na celu dostarczenie niezamożnej ludności ta- 
niego i smacznego mięsa, postanowiło założyć w Kra- 
kowie Towarzystwo racjonalnego chowu królików. 
Najpcżywniejsze ze wszystkich, mięso królicze, zawie- 
rające 25%% białka, mie cieszy się u naszych gospo- 
dyń uznaniem na jakie zasługuje. Winne temu prze- 
sądy i zdania, że mięso królicze jest nie smaczne. 
To mniemanie jest błędnem, i pochodzi z nieumie- 
jętnego przygotowania potraw i nieracjonałnej hodo- 
wli królików, tak mało u nas popieranej. Jeden zza- 
łożycieli nowego T warzystwa, p. Teodor Kułakow- 
ski, zaprosił do siebie grono osób z naszego miasta 
w celu zaprezentowania zarodowej swojej królikarni 
i udowodnienia, że mięso królicze jest mader sma- 
czne i pożywne. Zaproszeni mieli sposobność oglądać 
śiczne okazy królików rasowych, jak olbrzymiej rasy 
taudryjskiej (Lapin góant des Flandres). Goście za- 
sedli następnie do uczty składającej się wyłącznie 
z potraw przyrządzonych z mięsa króliczego wro- 
zmaity sposób jakoto: potrawek, pieczysteg> i paszte- 
tu. Goście zachwycali się smakiem potraw przyrządza- 
nych pod umiejętnym nadzorem gospodyni domu. 
Mięso królicze odpowiednio przyrządzone ma smak 
tuczonego kapłona lub pulardy. Za przyjącie podzię- 
kował gospodyni pięknym toastem ks. rektor Chro: 
mecki, wznosząc zarazem zdrowie gospodarza i życzą? 
rozwoju nowopowstającemu Towarzystwu chowa kró- 
lików, które niewątpliwie wyświadoza usługę uto- 
giemu społeczeństwu naszemu. 

* Mieszkańcy ul. Arjańskiej mimo że znajdają się 
na krańcu miasta, gdzie powietrza zawsze powinno 
być czyste, narażeni są na oddychanie powietrzem za- 
trutem. Na placach bowiem naprzeciw domów pod 
1. 2 i 14 składane bywają śmieci i nieczystości. Mi- 
mo, że Magistrat ściąga podatki od mieszkań sów tej 
dzielnicy, władza gminna okazuje wielką niedbałość 
w przepisach porządku i czystości. Uzasadnione skar- 
gi mieszkańców ulicy Arjańskiej na owe nieporządki 
datują się już od dwóch lat, a do tej pory nie zdo- 
łano złemu zaradzić. 

* Policja ukarała żyda Izraela Bankinda, 12 go- 
dzinnym aresztem za pobicie 8-letniego Marka Ma- 
landowicza ucznia I klasy gimnazjalnej, 

Z Warszawy piszą do nas; B. administrator 
księstwa łowickiego, koniuszy dworu, Zygmunt br. 
Wielopolski margrabia Myszkowski, został miauowa- 
ny wielkim łowczym dworu. — Między żydami 
wielkie laram! Oto jest zamierzona reforma w ustro- 
ju tzw. lombardów prywatnych. Właścicielami zesta- 
wniczych zakładów są u nas przeważnie żydzi, któ- 
rzy świetne robią na lombardach interesy. Reforma 
polega głównie na tem, że rząd zamierza wprowa- 
dziś taksatorów przysięgłych. Dotychczas ocena fantu 
jest dowolna. Dzieją się nadużycia wielkie. — Pro- 
jektowana przez ks. Imeretyńskiego reforma szkół 
gmirnych zasadzać się ma na zaprowadzeniu we 
wszystkich tych szkołach wykładu religji w języku 
polskim i na znacznem powiększeniu liczby godzin, 


poświęconych nauczan u tego języka. — Zmarł tu 
Erazm Nowakowski, długoletni pracownik na polu 
pedagogicznem, artysta-muzyk i literat. — Wczoraj 


poświęcono nowozbudowaną salę koncertową na miej- 
seu dawniejszej werendy przy teatrzyku „Belle- 
vue“, Sala nie odpowiada swojema założeniu. Ni- 
ska i duszna. — Trupa rosyjskich aktorów rozpo 
częła swoją gościnę w Warszawiee — O teatrze war- 
szawskim, według życzenia redakcji, przes.lę nota- 
tkę na numer niedzielny. 

* Z Poznania douoszą nam, że w koncercie słyn- 
nego t»nora p. Aleksandra Bandrowskiego, który od- 
będzie się w tamtejszej sali Lamberta w pierwszej 
pcłowie marca, przyjęła współudział znana z poprze- 
daich koncertów w Krakowie, sympatyczna Śpiewacz- 
ka (mezo sopranistka) p. Marja Cosina Posiadłowska, 
uczennica słynnej Pauliny Lucca. Koncert budzi w 
Poznaniu wielkie zainteresowanie. 

Z Wadowic piszą do nas: Wadowickie „Kółco 
dramatyczne* dzielnie się spisuje. Zaledwie upłynął 
miesiąc od pogrzedniego przedstawienia, a już próby 
do nowego się rozpoczzły. Grać będą dnia 12 b. m, 
dwie sztuki a mianowicie: „Uroki“ komedja w jednym 
akcie p. z Nagodę i „Pupil pupila“ komedja w je- 
dnym akcie przez Adolfa Abrahamowicza, Przedsta- 
wienie to, podobnie jak i wszystkie dawniejsze, da- 
ne będzie na dochód „Sokoła“, który z powodu swo- 
ich niekoniecznie świetnych stosunków fiaansowycu, 
zasługuje na jak największe poparcie. 

Zanosi się tu także na wieczór poświęcony pā- 
mięci I, J. Kraszewskiego, lecz o tem potem. 

„Chleb dla swoich“. Z Jasła piszą do nas: Je- 
dyny tu chrześcijański handel towarów bławatnych 
i sukna pod firmą „Stanisław Barko“ przestaje ist- 
nieó z końcem b. m., gdyż jego właściciel ożeniwszy 
się z córką jubilera p. Czaplickiego w Krakowie, 
„przenosi się tamże. — Jasło, przy wielkim napływie 
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inteligencji, licznych urzędów, jakoto: Sądu obwodo- 
wego i powiatowego, starostwa, głównego urzędu 
podatkowego, urzędu pocztowego, gimnazjum, urzędu 
górniczego, urzędu meljoracyjnego etc. daje wszelką 
rękojmię powodzenia takiemu handlowi chrześcijań- 
skiemu. A więc panowie kupcy Chrześcija ie do 
apelu. 

Zmiana własności. Pp. Bartik właściciele fa- 
bryki pilników w Krakowie nabyli w drodze kupna 
fabrykę maszyn i narzędzi rolniczych -w Tarnowie ad 
funduszu przemysłowego przy wydziale krajowym we 
Lwowie za cenę 72.000 koron. 

Z Rawy ruskiej piszą do nas: Opuszcza miasto 
nższe długoletni starosta dr Juljusz Szualański, któ- 
ry przeniesiony został do namiestnictwa lwowskiego. 
Być starostą we wschodniej Galicji — to rzecz nie 
łatwa, gdyż nie łatwą jest rzeczą utrzymać harmonję 
pomiędzy obiema narodowościami, które w wielu po- 
wiatach Galicji otwarta waśń rozdziela. Ża w powie 
cie rawskim Polacy z Rusinami zawsze w zgodzie 
żyli, a zgodę tę nawet żadna gorączka wyborcza nie 
zakłóciła nigdy, to zasługa pana Szumlańskiego. In- 
nych zasłag p. starosty wyliczyćby nie podobna, bo 
byłaby notatka moja zbyt długą; wspomnę tu tylko 
o zaprowadzeniu ładu w miasteczkach naszego po- 
wiatu, o opiece z jaką otaczał szkolnictwo, a prze- 
dewszystkiem o staraniu i opiece, jaką wiejski lud 
otaczał. 

Włościaninowi pragnącemu zasiągnąć porady czy 
użalić się na co, nikt przystępu do biura starosty nie 
bronił, bo pan starosta, choć obarczony pracą, zawsze 
miał czas dla wszystkich. To też nie dziwnego, że 
wszyscy a przedewszystkiem włościanie, z żalem że- 
gnają tego zacnego obywatela i urządnika i by dać 
wyraz swemu uczuciu, obmyślają uroczystości poże- 
gnalne. Jak dotąd krzątają się dwa komit-ty jeden 
wybrany z grona duchowieństwa i urzędników, dru 
gi z łona Rady powiatowej. 

Lecz są przecież żywioły, które cieszą się z tego 
przeniesienia, a tymi są nasi „najserdeczniejsi*, bo 
dła nich był pan starosta prawdziwym biczem bo 
żym: radość tę mąci tylko pogłoska o jego następcy, 
którym ma być... ks. Paweł Sapieha, 

* Bursa jubileuszowa. C<lrm urzszenia 50 cio ie- 
tnish rządów Cesarza Franciszka Józefa I., uchwalili 
zebrani dnia 9 grudnia z. r. przedstawiciełe powia- 
tu sanockiego, miasta Sanoka, przedstawiciele miej- 
scowych urzędów i wszelkich instytnayj zał żyć bursą 
dla niezamcżnej młodzieży g mnazjum sauoekiego pod 
nazwą: „Bursa Jubileuszowa Franciszka Józefa I.“ 
Z powodu znacznej liszby uczniów w sanockiem gi- 
mnazjum (530) daje się czuć dotkliwie w tem ma 
łem mieście brak dla nich stancji wogóle, te zaś 
które są, zwłaszcza zajęte prziz młodzież niezamo- 
źną, pozostawiają wiele do życzenia skutkiem swego 
położenia w niekorzystnych warunkach. 

Odzywamy się przeto do wsystkich, 'tóryu uca ze 
nie roku jubileuszowego i dobro młodzieży lożą na 
sercu, przedewszystkiem do obywateli powiatów 3% 
siednich, jako to: liskiego i brzozowskiego, dos'arcza- 
jących gimnazjum sanockiemu znacznego zastępu mło- 
dzieży niezamożnej, aby raczyli przyczynić się 82020- 
drymi datkami do urzeczywistnienia zamierzonego dzie- 
ła. Za komitet: Włodzimierz Truskolawaki, marszałek 
powiatu. Ferdynand Fawlikowski starcata. Ks. dr 
Jan Trznadel, ks. Emil. Konstantynowicz 8-kreta- 
rze. Wszelkie datki adresować na ręce skarbnika p. 
Antoniego Kwiatkowskiego, prof. gimn. w Sanoku. 

Sejmik relacyjny. Z Sambora niszą do nas: 
Dnia 6 b. m. przed bardzo licenem gronem wybor- 
ców stawał poseł pref dr G. Roszkowski. W dwu- 
godzinnej mowie przedstawił historję ostatniej sesji 
Rady pań:;twa i upadek hr. Badeniego. Słuchacze 
hucznemi oklaskami przyjęli t mową, poczam uchwa 
lono wotum zaufania i podziękowanie posłowi. 

* Wyrok śmierci Trybunał przysięgłych w Stani- 
sławowie skazał na Śmierć przez powieszenie Ale- 
ksaudra S.wajkiewicza, 21 letniego chłopca szewskie- 
go z Buozacza. Oskarżono go o zbrodnię skrytobój- 
czego morderstwa, spełnioną na koledze jego Janie 
Krzyżanowskim, Mianowicie, Szwajkiewicz mszcząc 
się ua Krzyżanowskim. za to, ża ten go uderzył w 
twara na miejscu publicznem, napadł Krzyżanows rie- 
go ua ulicy tego samego dnia wieczorem i zadał 
mu oios z tyłu w szyję zwykłym nożem kieszonko- 
wym. Nóż przeciął żyłę i tętnicę szyjną. Krzyżano: 
wski padł n'eżywy na miejscu, Szajkiewicz zaś u- 
ciekł. Sędziowie przysięgli, postarzione im w kieran- 
ku skrytobójczego morderstwa pytanie j»dnogłośnie 
potwierdzili, a trybunał zasądził Szwajkiewicza na 
Śmierć przez powiesz nie. 
|a| CZE 
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Ze Świata dziecięcego. 

— Proszę tatusia — rzecze mały Józio do oica, adwo* 
kata — niech mi tatuś powie, tylko prędko, nlm mamusia 
wróci do domu, 

— (o takiego? 

— Kiedy następuje przedawnienie za zrobienie dziury 
w majteczkąch ? 


Skuteczny środek na pobudzenie wyobraźdi . 
— Więc powiadasz pan, że panna X. ma 100.000 złr. 
posagu ? 


— Tak. 

— Nie masz czasem jej fotografji ? 

— Mój panie, pannę, mającą 100.000 złr. posagu, mo = 
żesz sobie wyobrazić i bez fotografji!... 


Z westchnień „skarnawało wanego“. 

Brzydka jest starość, udająca młodość, ale brzydszą je- 
szcze młedość, udająca A 

Kobieta, która w małżeństwie wykonywa „tylko“ swoje 
obowiązki, nie spełnia wszystkich swoich obowiązków. 

Co jest szczytem naiwności? Przypuszczać, iż pocałunek 
przez woalkę nie wchodzi w rachubę. 


Ostatnie telegramy „Biosu Narodu". 


Andrychów 8 marca (w południe). Dzisiaj 
zmarł tu ks. Stanisław Jurkowski, jubilat, były 
dziekan Wadowicki, urodzony w roka 1812, w 59 
roku swego kapłaństwa. — Pogrzeb odbędzie się 
10-go przed południem w Andrychowie, 

Wiedeń 8 marca (w południe). Wiener Zig o- 
głasza następujące odręczne pismo cesarskie, wy- 
stosowane do barona Gauts ha, 'z powodu jego u- 
stąpienia : 

„Kochany baronie Gautsch! Ponieważ z dniem 
dzisiejszym mianowałem moje nowe minisłerjuna 
dla królestw i krajów w Radzie państwa reprezen- 
towanych, uwalniam pana w uznaniu podanych mi 
przez pana powodów, z urzędu mojego prezydenta 
ministrów, jakoteż od równocześnie sprawowanego 
kierownictwa ministerstwa spraw wewnętrznych i 
przesyłam panu także w załączeniu moje pisma od- 
ięczne z powodu uwolnienia innych ministrów do 
dalszego zarządzenia. 

„Wśród najtrudniejszych stosunków, memu we- 
zwaniu chętnie powolny, położyłeś pan przez nie- 
zmordowane pełnienie obowiązków nowe zasługi 
około korony i państwa. Pamiętając o znakomitych 
usługach pańskich w dwóch gabinetach i przez 
długi szereg lat, wyrażam panu zupełne uznanie. 
Zapewniam pana 0 dalszem zaufaniu, a jako zewnętrz- 
ny znak mego uznania, nadaję panu insygnia w bry- 
lantach do nadanej w roku 1895 wielkiej wstęsi 
orderu Leopolda. Zarazem zastrzegam sobie dalsze 
użycie pana w służbie państwowej“, 

Wiedeń 7 marca 1898 r. 

Franciszek Józef m. p. 

Wiedeń 8 marca (w południe). Wiener Zig o- 
głasza odręczne pisma cesarskie, u , slniające od o- 
bowiązków ministrów, wóhodzących w skład gabi- 
netu Gautscha. Przy tej sposdbtości ministrowie 
Bóhm-Bawerck, hr. Latour i dr Koerber otrzymali 
ordery żelaznej korony 1 szej klasy z uwolnieniem 
od taksy. Cesarz zastrzegł sobie nadto co ło wszyst - 
kich wyżej wymienionych ministrów ich użycie po: 
nowna w służbie państwowej. Minister Galicji ba- 
ron Loebl oirzymał następujące odrę:zne pismo ce- 
sarskie: „Kochany baronie Loebl! Z powodu prosby 
pańskiej, niniejszem przyjętej o uwolnienie od sta- 
nowiska mego ministra, wyrażam panu w ponowaem 
uznaniu pańssiego obowiązkowego, z ofiiraą goto- 
wością pełaionego, znakomitego sprawowania służby, 
moje podziękowanie i moje zupełna uzoanie*. Wie- 
deń, 7 marca 1898 r. Franciszek Józef m. p. 
Gautsch m. p. 

Zarazem zawiera Wiener Ztg ogłoszone już ra- 
no mianowania członków nowego gabinetu. 

Wiedeń 8 go marca (w południe). Biernreither 
przyjął ofiarowaną sobie tekę po odbyciu narad 
przez przedstawicieli liberalnej wielziej właga ści. 
Przybyły wybitne osobistości z Czech, Moraw, Slą- 
ska, Austrji dolnej, Styrji, Krainy i Tyrolu. 

Zyodzono się na wstąpienie dra Baerareithera 
do ministerjum pod warunkiem jednak, ż3 obejmie 
tekę miaisterstwa handlu. Zarazem miano oswiad- 
czyć gotowość popierania gabinetu w sprawach 
ekonomicznych i w tak zwanyci kwestjach ko- 
niecznoś'i państwowej, a tylko w sprawach poli- 
tyczno narodowych zastrzeżono sobie stanowisko opo- 
zycyjne. 

Wiedeń 8 marca (w południe). Według biule- 
tynów, ogłoszonych w Wiener Zeituug, arcyksiężna 
Stefanja ma się nieco lepiej; zapalenie płuc z pra- 
wej strony już ustępuje, pokazały się natomiast 
objawy zapalenia płuc z lewej. Wczoraj wieczór 
i dziś rano nie nastąpiła żadna zmiana, stan ogól- 
ny jest dość zawawalniający, — apetyt jeszcze 
słaby. 

Wiedeń 8-go marca (w południe). Wiener Ztg 
ogłasza : Prokurator Władysław Wędkiewicz w Krs- 
kowie otrzymał tytuł i charakter starszego radcy 
sądowego. Adjunkt urzędów pomocniczych krakow- 
skiej dyrexcji policji Karol Kostrzewski otrzymał 
złoty krzyż zasługi z koroną. Mianowani: Sędzia 
powiatowy Dyonizy Saaocki w Giwoźdźcu sekreta- 
rzem sądowym w Przemyślu, kandydat notarjalny 
Rudolf Ilaszewicz adjunktem sądowym w Mielnicy. 
Przeniesieni adjunkci sądowi: Antoni Nehrebacki 
z załoziec do Przemyśla, Marjan Rappe z Delatyna 
do Stryja, Jaa Fedyńkiewicz z Sądowej Wiszni do 
Przemyśla, Włodzimierz Rusin z Radziechowa do 
Delatypa, Władysław Mierzwiński z Żastawnaj do 
Czerniowiec, Jan Stefanowicz z Stanestie do Czer- 
niowiec, dr Sylwester Kossowicz z Wojniłowa do 


WINA LECZNICZE na starci maladze, chinowe, rumbabarowe. z żelazem, z chira 

i żelazem, pepsynowe, z ca:carą, condurazngo 1 złr. 20 ct. eutelka a 
ZIOŁKA PIERSIOWE Dra W. Sosburgora na kaszel, chrypkę itd. jedynie prawdziwe 30 ctu 
CREME BRZOZOWY znakomicie wydelikacający cerę tuba 25 ct. 


| SKŁAD GŁOWNY MATERJAŁOW APTECZNYCH SPECYFIKI WSZYSTKIE krajowe i zagraniczne, opatrunki, wady mineralne, środki 
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Lwowa, Kazimierz Watraszyński z Wiśniowczyka 
ao Złoczowa, dr Michał Jaworski z Mielnicy do 
Kołomyi. 

Washington 8 marca (w południe), Po konfe- 
reucji, odbytej z prezydentem Mac-Kinleyem pre- 
zydęnt komisji kredytowej Canon wniósł w Izbie 
łe,rezent»ntów projekt do prawa, na mocy którego 
prezydent Stanów Zjednoczonych ma otrzymać u- 
poważnienie do użycia pięćdziesięciu miljonów do- 
larów na cele obrony narodowej. Wniosek przeka- 
zany został komisji kredytowej. 


Fraga 9 marca (rano). Komitet wykonawczy 
młodoczeskiego klubu wydał kcmubikat, stwierdza 
jący. że kandydatura dra Kaicla została postawio- 
ną bez uprzedniego zezwolenia i zawiadomien'a 
kcmitetu wykonawczego. Wcb3e spełnionego już 
faktu, klub nie zamierza stawiać prz szkód drowi 
K»iclowi z powodu przyjęcia teki, zastrzega sobie 
jednak zupełną swcbodę wobec nowego gabinetu 
aż do chwili ogłoszenia jego programu. W myśl 
statutów klubowych musi dr Kaicl złożyć mandat 
poselski i ewentualnie poddać się ponownemu wy- 
borowi. 

Praga 9 marca (rano). Czesi ogłosili urzędc- 
we oświadczenie, że Kaic! wszedł do gabinetu za 
zgodą czeskich i moruwskich posłów. 

Fraga 9 marca (reno). Bohemia zwraca się 
bardzo energicznie przeciwko wstąpieniu do gabi- 
netn dra Barpreithera i zarzuca szlachcie wierno 
koastytucyjnej, że odłączyła się od reszty stron- 
n.ctw tiemieckich, ażeby znowu przyłączyć się do 
stronnictw rządowych. Bohemia sądzi, że wskutek 
tej uchwały rozluźni się związek klubowy szlachty 
wiernokonstytucyjnej. 

Wiedeń 9 marca (rano). Dzisiaj pized połud- 
niem odbędą wspólną konferencję przywódcy nie- 
maeckiej partji postępowej i ludowej. Przedmiotem 
narad będzie stan stworzony nowemi rozporządze- 
niami językowemi i nominacją ministerjum hr. 
Thura. Jak słychać nie zapadną jednak jeszcze 
dzisiaj stanow cze uchwały. 

Stiennictwo postępowe ma w] rawdzie pozostać 
w opozycji z powodu rozporządzeń U sia bir lecz 
nim ją rczpocznie chce wyczekać dalszych zarzą- 
czeń hr. Fhuna. Z tego powodu niemiecka partja 
postępowa nie będzie stawiać przeszkód spokojnym 
obradcm Izby poselskiej podczas jej pierwszych 
posiedzeń, = 

Zdaje się, że to samo stanowisko zajmie na ra- 
zie także i niemiecka partja ludowa. 

Wiedeń 9 marca (rano). Niektóre dzienniki wy 
mieniają dra Bilińskiego jako przyszłego prezyden- 
ta Izby poselskiej, Z innej jednak strony wymie- 
mają następujący skład prezydjum: prezydent Di- 
paali, pierwszy wiceprezydent Engel, drugi hr. 
sirgkh. Z 

Wiedeń 9 marca (rano). Na jednem z najpierw- 
szych posiedzeń Jzby wniesie minister sprawiedli- 
wości wypracowane już przedłożenie o reformie 
ustaw o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar- 
czych. 

4 Wiedeń 9 marca (rano). Wczoraj o godz. 5 
po południu odbyło się pod przewodnictwem hr. 
'huba pierwsze posiedzenie rady ministrów. 

Wiedeń 9 marca (rano). Wczoraj odbyła się varada 
opozycyjnych klubćw lewicy. Postanowiono zesta- 
wić ponownie wnioski o postawienie w stan oskar- 
żenia hr. Badeniego za wyradki listopadowe na 
zasadzie $ 27 i 80 oraz postawić w stan oskarże- 
nia ministów : Gautscha, Robera, Witteka i Koer- 
bera. Ogólne zgromadzenie klubów opozycyjnych 
odbyć sią ma dnia 19 marca. 

Graz 9 marca (rano). Grazer Tagblatt ogłasza 
rozmowę z p. Wolfem, który zapewnia, że partja 
jego nie odstąpi od obstrukcji, dopokąd zniesione 
nie będą rozporządzenia językowe, a język niemie- 
cki nie zostanie uznany za państwowy. Wolf sądzi, 
że stronnictwo postępowe również wytrwa w ob- 
strukcji. r 

Berlin 9 marca (rano). Komisja budżetowa par- 
lamentu przyjęła znaczną większeścią wszystkie po- 
zycje na budową statków wojennych w roku 1898, 

Berlin 9 marca (rano). Sprawa kubańska wy- 
wołuje tu poważne obawy. W kołach dyplomaty- 
cznych poczytują to Hiszpanji za wielki błąd, że 
wystąpiła z żądaniami w chwili, gdy w Stanach 
Zjednoczonych panuje wielkie wzburzenie. 

Berlin 9 marca (rano). Cesarz Wilbelm omal 
nie uległ poważnemu wypadkowi w Rómerhafen. 
Gdy cesarz wysiadł z parowca i wszedł na łódkę, 
mającą go odwieść do portu, zaszło niebezpieczeń- 
stwo zatopienia łódki przez nadpływający inny pa- 
rowiec. Tylko niesłychanej zręczności kapitana u- 
dało się nie dopuścić do zderzenia. 

Sztokholm 9 marca (rano). Szwedzko-norweg- 
ska komisja, zajmująca się stesunkami Unji, przed- 
łożyła swoje sprawozdanie Izbie szwedzkiej i stor- 
thingowi norwegskiemu. Większość szwedzka pro- 
ponuje ustanowienie wspólnego ministra Spraw ze- 
wnętrznych, kreowanie Rady państwowej dla spraw 
zagranicznych, złożonej z dwóch członków sSzwedz- 


Tutki cygaret 


Fabry! 


kich a dwóch norwegskich. Większość norwegska 
proponuje ograniczenie wspólności do lat 15, mniej- 
Szo$ć norwegska domaga się odrębnego ministra 
Spraw zagranicznych i odrębnej reprezentacji za- 
granicznej, 

Rzym 9 marca (rano). Pogrzeb Cavalottiego 
odbył się w imponujący sposób. Konduktowi towa- 
rzyszył olbrzymi tłum publiczności. Na czele kon- 
duktu postępował bataljon piechoty. Wszystkie 
sklepy były pozamykane. 

Madryt 9 marca (rano). Dzienniki hiszpańskie 
lmparcial i Diasia donoszą z Ameryki, że Ame- 
ryka przyzctowuje ponowny napad na Kubę. 

Londyn 9 marca (rano). Telegraficzne donie 
sienia z Nowego Yorku stwierdzają ogromne tam 
wzburzenie. Mac Kinley zawsze jeszcze pragnie po- 
koju, lecz najmniejszy wypadek może s>rowadzić 
nienniknioną katastrofę. Amerykańskie zbrojenia 
.ważają tu raczej za przestrogę dla Hiszpanji, niż 
za bezpośrednie objawy wojenne. 

Waszyngton 9 marca (rano). Dom reprezenta- 
cyjny Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie, u- 
chwalił osobisty kredyt 50 miljonów dolarów dla 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Nowy Jork 9 marca (rano). Z powodu zaostrze- 
nia sę stosunków amerykańsko-hiszpańskich panu- 
je od wczoraj na tutejszej giełdzie popłoch nie do 
opisania. Obok tego obawiają się też zawikłań w 
sprawie chińskiej. 


Nekrolog]ja. Dr Antoni Zygmunt Gornisiewicz, suplent 
kliniki chirurgicznej U. J., zmarł po krótkich cierpieniach 
7 marca br. Zmarły cieszył się niezw ykłą sympatją i sza- 
eunkiem swoich kolegów i przyjaciół 


ON = |. |. lwia. T E 
Gospodarstwo i handel. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 8 marca. 


Terg dzisiejszy był nieco więcej ożywiony, niż targi o- 
statnich tygodni. Zapasy młynów zaczynają się widocznie 
powoli wyczerpywsć i cdbiorcy skłonniejsi są do kupna, co 
wpłynęło dzisiaj dodatnio na ceny pszenicy. Inne produkty 
w dobry:h gatunkach były również poszukiwane po stosun- 
kowo dobrych cenach. 

Płacono pszenieg: białą10'50 do 11:15; czerwoną 10:75 
do 11:60 z4:.; żółtą 10°75 do 1t 60złr.; żyto 8:30 do 8:70 złr.. 
jęczmień b'owarny 7'50 do 8'75 złr.; na paszę 6'50 do 7 25 

. Owies 775 do 850 złr.; owies do siewu —'— do 
——; rzepak — — do —*— złr. konidz cza wony 40 - do 
50 — złr.; biały —— do —— złr , kukurudza —*— do —*— 
złr. — Wszystko za 100 kilogr: mow. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 


Wiedeń 8 marca. Z powodu deszczcwej aury i pod wpły- 
wem słabszych notowań zagranicznych, objawiła się na weze- 
rajszym targu tutejszym słsba tendencja. W następnym 
przecież przebiegu dzięki budapeszteńskim zakupom obja- 
wiło się polepszenie i żyto oraz owies zyskały podwyżkę o 
1 do 2 centów. Pszenica osiągnęła prawie to stanowisko, 
jakie miała przy zamknięciu zeszłotygodniowem, kukurydza 
stała silnie, $ 

Sprzedawano: qszenicę na wiosnę po 1178 do 1182, 
żyto na wiosnę po 8'76 do 8'80. W pozostałych artyku 
łach nie było tranzakcyj. Notowały: owies na wiosno po 
6:88 do 6'90, kukurydza na maj-czerwiec po 5*64 do 5:£6. 

Wskutek wyższy: h notowań berlińskich giełda zumknę- 
ła mocniej: pszenica na wiosnę po 11-86, kukurydza na 
maj-czerw.ec po 5-67, żyto na wiosnę 8'82 do 8:44, owies 
na wiosnę 6'90 do 6'42. ] , 

W spirytusie ceny utrzymały się dość dobrze. 500 he- 
ktolitrów gotowego, kontynyentowego towaru sprzedano po 
cen: ch: 2050, 20'30 i 2u'50. Ostatecznie notowania przed- 
stawiały się, jak następuje: za gotowy, kontyngentowy to- 
war 20:50 płacono, 20:70 żądano; za spirytus na marzec do 
wyboru sprzedającego 20:30 płacono, 20:60 żądano. 


pone 


Wyrób piwa w Galicji. W miesiącu lutym 1898 r. ogó- 
łem było w ruchu 126 browarów, w których Wywarzono 
93.756 hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 było 
w ruchu w powiecie jarosławskim, gdzie wywarzono 3820 
hektolitrów i w powiecie brodzkim 12 (6379 hekt.), rze- 
szowskim 9 (4751 hekt.), tarnopolskim 9 (3290 hekt,), 
stanisławowskim 7 (5290 hekt.), wądowiekim 7 (8540 kekt.), 
nowosądeckim 7 (2692 hekt,), sanockim 7 (3918 hektolitr.), 
czortkowskim 6 (975 hekt,), sambcrskim 6 (2601 hektolitr.), 
krakowskim 4 (3198 hekt.), lwowskim 5 (2938 hekt.), tar- 
nowskim 5 (16.116 hekt.), brzeżańskim 4 (1322 hekt.), przes 
myskim 4 (4646 hekt.),, żółkiewskim 2 (285 hektolitrów). 
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POCIĄGI KOLEJOWE 
od dniafjl października 18975. 


Z Krakowa odchodzą: 


W kierunku Wiednia, Warszawy I Berlina: godz, 5 rain. 38 
rano osobowy; godz 7 nin, 25 pospieszny; godz. 9 min, 
25 rano osobowy; godzina. 2 minut 31 po poł. bły + awiczny 
(li II kl); godz 6 min. 25 wieczorem do Oświęcimia; g 
10 wieczór pospieszny. — Do Bonarki godz. 9 min. 5 r 


godz. 7 min. 35 wieczorem osob. — W kierunku Lwowa 


Podwołoczyska: godz. 6 min. 31 rano pospieszny; godz, 

min. 40 rano osobowy ; godz, 11 rano osob.; godz. 2 mi- 

rut 49 po połud. błyskawiczny (Li II kl); godz. 6 min. 

40 wieczór osobowy d? Tarnowa; godz, 9 min. 15 wie- 

CZÓr pospieszny; godz. 10 min. wieczór osobowy. — 

Do Wieliczki: godz. 12 220 20 w południe i godz. 8 mia. 
wiecz, 


ME” Czas środkowo-europejski, -qTzy 
z oryginalnej 
egipskiej bibułki 


wyrabia iedynie i poleca: 


„Vergé 


z dnia 9 Marca Nr. 55 
CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ 
w KRAKOWIE. 


z dnia 8 marca 1898 . godzina 1-sza w południe 


| Zir. w. a 

piaca Iiądaję 
127;— |127 60 
58 601 58 90 


1. Waluty. 
Ruble papierowe . A 
Marki niemieckie . 


Franki papierowe . . . «e e . . . . || 47/40) 47175 
20-frankówki w złocie . . . « « . » . 951] 9/56 
Ii. Listy zastawne. 
50/, Listy zast. premjowe Banku hipotecz. 110 20]111/50 
41/,0/, Listy zastawne Banku hipotecz. . 100,25]10C 85 
0 ? aj B 3 - 96/75] 97/25 
4!/40/, Listy zastawne Banku krajowego , 101 — | 102/25 
UB og = s w . e | 9875] 99/50 
407, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. | 97/75] 98/75 
ŁU WE = 3 5 5 „ 4l-letnie || 97|/—| 98|— 
OO A ASA 5 7 „ D6-letnie || 9715] 97|70» 
ill. Obligacje I pożyczki. 
40% Galicyjskie obligacje propinacyjne „, . | 98/—| 98/75 
6%, Pożyczka krajowa z roku 1878 . . . | —|--| —|— 
4/, Pożyczka krajowa z roku 1893 . . . | 97/7:] 98/75 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 95|7%:] 96125 
50, Obligacje komunalne Banku kraj, . |102/—]103|— 
41/2°/a ” ”, n ” + « |L00|-| —|— 
47/9 Ps: „m LAT są E |o= | 
4%, Obligacje kolejowe ` » « | 97/50] 98/25 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa , . . . . . . . | 27/-] 28|— 
S » Stanisławowa . . . , ʻa „ | —-|-] —|-—. 
V. Akcje. 

Akcje Banku kredytow: go we Lwowle =|>l| >= 
> „ hipotecznego „ H + „ |377/—]381|— 

z », _Galie. dla h. i p. w Krakowie | ——| —| — 

» kolei Karola Ludwika. . . . . . |.132 |214|50- 

» kolei Lwów-Czerniowce-Jassy 300 51 {302| — 


Kursy są notowane bez kuponu bieżącego, xtóry sih 
oblicza osobno. 


NADESŁANE. 
| nna [10% <SRESYJ WERE 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje. 
KIK TWE "UNE 0 | 
Specjalista dla chorób nerwowych elektroterapii i mięsienia 


Dr. Mieczysław Nartowski 
b. asystent Uniw. Jag. i prof, Dra Mendła w Berlinie, 
mieszka w Rynku głównym L. 43 (Linia A—B} 

i ordynuje od 3—4 po południu, 797 
| 


Specjalista chorób wewnętrznych 


Dr Marjan Piątkowski 


b. I-szy asystent kliniki chor. wewn. Uniw. Jagiel. 
ordynuje przy ulicy Szewskiej 1. 15 oč 
a s—9 r.1W- 42308 84 


4.000 złr- 


ma do umieszczenia na dobrą hypotekę kancelarja: 
adwokata Dra R. Ławrowskiego Kraków Rynek: 
główny Nr. 38. 545 


SKŁAD FORTEPIANOW 
w. Barabasz i SF- 


Kraków, Rynek 13. 690 


Tanio do naby cia! 


Kamienica dwupiętrowa 


narożnik o pięknych frontach, jeden pod południe, 
w najczyściejszej i najpiękniejszej części śŚródmie- 
ścia, nadzwyczaj wygodnie i dobrze zbudowana. Po-- 
koje wielkie, wysokie i suche. Korytarze jasne, kil- 
kanaście metrów długie, cztery metry szerokie.. 
Ganki oszklone. 

Dochód przeszło 3000 złr. rocznie — Większa po- 
łowa ceny kupna może zostać przy hypotece. —Po- 
średniczy w sprzedaży li tylko WPan Jan Stry- 

charski Adm. „Głosu Narodu“. 165 


Mieszkanie do wynajęcia. 


Wygodne, duże, niedrogie mieszkanie, złożone z sze=- 
ściu pokojów, dwóch przedpokojów, nyży i kuchni. 
jest do wynajęcia od l-go kw.etnia b. r. w domu 

przy ulicy św. Anny L. 3, na Ill-ciem piętrze. 
Oglądać mieszkanie można od godziny 10-ej do 1-ej 
przed południem i od 3-ej do 5-ej po południu 
Tam także wszystkie informacje. 


blanche* 
lac Marjacki L. 1. 


” 
F 


„GŁOS NARODU.* 
P. T. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 10 Stycznia 
1898 r. przeniosłem swój 


Zakład zegarmistrzowski 


istniejący od r. 1880, z ulicy Brackiej do Sukiennic Nr. 18, 
o Aa „Pałacu Śpiskiegoć — w bliskości handlu kwiatów p. 
Ludwika Freegego. | € 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie i względy Szan. Publiczności, 
polecam się nadal Jej łaskawej pamięci. Z uszanowaniem 
Władysław Limanowski zegarmistrz 
w Sukiennicach Nr. 18. 


Nr. 55 


193 0 10 


m 1) 
Dyrekcja mleczarń E. Dobrzyńskiej] 


POLECA 

własnago wyrobu: Limburgski, Groyer, 
Imperial i t. d. Biorącym w większej 
ilości znaczny rabat. > 
Mlieko Prof. Dra Głaertnera dla niemo- 

wląti wielokrotne krakowskie dla 
chorych, polecone przez krakowskie 
Towarzystwo Lekarskie. 
Prospekty na żądanie gratis. 505 8 12 
Listy należy adresować: Kraków, Sławkowska 12, 


Lwów, Pasaż Andriolego. 
Zakłady: 


Kraków Sławkowska 12, W. W. Świętych 9 


Sery 


letnie: Planty (wylot ul. Wiślnej) 
i Park Dra Jordana. 
Lwów Pasaż Andriolego, Pańska Nr. 19. D 
Gródecra Nr. 93, Panieńska Nr. 3. 
me 


rm 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


ost. p- Zassów, 


poleca do kultur wiosennych 50,000.000 sadzonek le- 
śnych, 500.000 drzew parkowych i krzewów w 200 
różnych gatunkach, tudzież następujące nasiona leśne 
przez kraj. stację doświadczalną w Duh!nach badane. Cena 
za funt. = 50 dkgr.: Jodła 40, limb% 30, modrzew 140, 
sosna posp. 160, czarna 130, amerykańska 280; świerk 150, 
akacja 30, brzoza 25, dąb 8, głóg 15, głóg monogyna 50, 
grab 30, jawor 35, jasion 15, kłon 25, olcha czarna 40, 
wiąz 40, żarnowiec 40. Przy odbiorze 50 klgr. z jednego 
„gatunku 5%, a przy 100 klgr. 107, rabat. — 1.000 klgr 
125 złr. — Mlustrowane cenniki na żądanie 
opłatnie. 522 7 10 


jest nieprzewyższone! 


Nie dać się zachwalaniem towaru mniej war- 
tościowego powodować, gdyż przy cenie tańszej, 
zawsze się przepłaca. 257 17 26 


Zarząd dóbr Nawojowa 


sprzedaje jak zawsze od 50-ciu lat: drzewka owocowe dwu- 
letniego uszlachetnienia silne i zdrowe po 40 do 80 et. za sztukę. 
róże wysokopienne 6)-150 ctm. wysokie, wyżej 60 odmian po 35 
do 80 ct. drzewka alejowe i parkowe, krzewy po 25 do 60 ct. sztu- 
ka. Przy odbiorze 10 sztuk opakowanie darmo zaś wyżaj 50 sztuk 
opakowanie, fracht i 5%, opustu. 661 3 8 


AGENCJA NAFTY 


fabryki Wnych „FIBICH STRASZEWSKA” w Lipinkach 
w Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 1 
(naprzeciw głównego Urzędu pocztowego). 
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że 
sprzedaje 


oryginalną NAFTĘ 


bez woni, niewybuchową, odznaczoną 10-ma medalami z8- 
sługi na wystawach zagranicznych. a medalem złotym na 
ostatniej wystawie krajowej — całymi wagonami i beczkami 
po cenach fabrycznych, oraz częściowo po 15 et. litr. 
Kupującym 5 litrów naraz, odsyła do domu, 
190 20 ZARZĄD AGENCJI NAFTY. 
Mam zaszczyt donieść, iż fabrykę moją nawozów 
aztucznych przez parę lat wydzierżawianą, od Nowego roku mą 
mowo objąłem i technicznie poprawioną oraz nowymi przyrzą: 
dami uzupełnioną, prowadzić będę pod firmą: 


St. Ostaszewski i Sp. 


Amerykańska parowa Kościarnia 
w Kilmkówce, poczta | stacja Rymanów. 546 80 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. 


jak tylkofmróz z ziemi ustąpił. 


o Wys 


unt: 


AOR 2, 


Ubogi Łazarz! 


Z łoża boleści zwracam się do 
serc miłujących Boga i bliźniego, 
aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny 
raczyli łaskawie przyjść z pomocą 
temu, który po l4-letniej pracy 
zawodowej od 4 lat obłożnie cho- 
ry, pozostaje bez dachu w okro- 
pnej nędzy. 

Składki, za które przy każdym 
paciorku gorącą do Boga zaniosę 
modlitwę, proszę posyłać do Ad- 
ministracji „Głosu Narodu* lub: 


Krosno: 


W składzie Fortepianów 
Pianin 1 Harmonij 


J. Radziszewskiego 
i Spółki gr 
Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 
sprzedaż na raty. 
Rynek główny Nr. 29, Kraków. 


Zarad Dóbr Grodkowice 


poczta Niepołomice 
poleca do sadzenia następu- 
jące gatawki 


m = LA 
ziemniaków 
najstaranniej wybieranych 
Gloria nowsze odmiany 
Murphy j Paolsena 

a 4 złr. 20 kr. 


Sine olbrzymie (Blaue Rie 
sen) Athene, Aspasia, Juno, 
Rerchskanzler. H-rmann 
a 8 złr. 20 kr. 


za 100 lg. z workiem i odstawą 
do stacji Kłaj lub Podłęże. 
Bez worka o 20 et. teniej. Przy 
zemówieniu 1 złr. zadatku na 100 
kg., resta za pobraniem. 613 


Nauczycielka 
dla wspólnej pracy c ce wyjść za 
nauczyciela ludowego w mieście 
lub na prowincję, Zgłoszenia na 
pocztę główną. Kraków | ost. rest. 
A. Z. za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 736 272 


NASIONA MAUTHNERA.! 


Głęboko spul- » 
chniony, żyzny 1 
nie świeżo gaojony. 


zasa Kreże! w Ustrobnej poczta | 


4 


w OT 
qpwdaąspo M "wo GZ Mopózyy 


250ł69|PO' 


muje zgłoszenia. 


1 


Mauthnera 


sławnych 


| Nasion, Jarzyn I Kwiatów 


w zamkniętych, sądownie zaprotokołowaną 


marka ochronna » Niedźwiedź < 
opatrzonych pakietach — znajduje się: 
KOMISOWY SKŁAD 
w mniej więcej wszystkich większych 
Handlach Tow. mieszanych 
całej Austcji. 


ć IMS W każdej miejscowości ma tylko jedna 
| firma powierzoną sprzedaż komisową 80-ciu naj- 
więcej używanych gatunków jarzyn i kwiatów — 
zatem tylko 1 szaf.ę wystawioną, — Z miejse 
które jeszcze składu komisowego nie mają pczyj- 
574 6 0 


„GŁOS NARODU". 


Za świeże i prawdziwe nasiona firmy 
Edm Manthnera (Budapes , Andrassy- 
strasse 23) można te tylko uważać, które są 
Ą w oryginalnych zamknięty ch pakietach, powyższą 
winietą „Niedźwiedzia“ i nazwiskiem : 
„Mauthner“ zaopatrzonych z liczbą r. 18:8— 
* znajdują.— Przed naśladownictwem ostrzega się. 


Franc. Giacomelli'eg 


Mączka do karmienia dzieci 


najlepszy wiedeński fabrykat, 
uznany powszechnie jako najkorzystniej zy sztuczny pokarm, 


gdyż lekkostrawny i wolny od obcych przymieszek. 
Do nabycia we wszystkich Apt»kach. Drogueryach i handlach korzen 


nych. — Cena za cała puszkę 80 ot. za pół puszki 45 ct. 


408 


We wszystkich skladach Perfum, Aptekarzy, 
W 3A. 
5e is wr Drogistów i Fryzyerów znajduje 


PRZYGOTSWANY z BIZMUTEM 
PrzezCH'*FAY,Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 9, Ulica do la Paix „9, PARYŻ 


ryżowy specyalnie 


w okolicy Krakowa z inwentarzem 
żywym 1 martwym z zapasami 
wraz 


z młynem walcowym 
nowo urządzonym według teraź 
niejszych wymagań, na mlewo 
żytnie, będący w ruchu, z wolnej 
ręki, pod przystę nymi warunkami 

do sprzedania. 
Upoważniony d sprzedaży i udzie- 
lania wszelkich informacji p Jan 
Strycharski, Kraków, ulica Jagie- 
lońska Nr 7. KODAS 


Panienka młoda, 710 
z dobrego d.mu, umiejąca kra- 
wieczyznę, muzykalna, mogąca 
zastąpić panią domu tak przy go- 
spodarstwie, jak też w opiece nad 
oziećmi lub do towarzystwa star- 
szej os.by, poszukuje stosownego 
umieszczenia — łaskawe zgło- 
szeria proszę adres wać do Adm. 
„Głosu Narodu* dla H. F. 18. 


Zarząd dóbr Stczegocice 
p. Pilzno poszukuje 


pisarza 
ekonomicznego z ukończoną 
szkołą rolniczą i dłuższą prak 
tyką. 746 2 3 


Kamienica i dom 


wraz z zabudowaniami gospodar- 
skiemi, drzewo dębowe, grabowe 
w kloca:h i deskach i opałowe, 
80 -9° eetnarów słomy, z powodu 
wyiazdu w Lanckoronie de 
sprzedania — Wiadomość: 

rząd pocztowy Lanckorona przy 
706 3 3 


Przygotowuję 
do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej i kupieckiej. Dla dogo 
dności P. P. handlowców, lekcje 
odbywają się w godzinach od 8 do 
9 i cd9--10 wieczór. Wiadomość 
w Filji Tow. Krajow. dla handlu 
i przemysłu, ulica Fłorjańska L. 
26, Kraków. 712 3 4 


Karczma 


bez wyszynku z gruntem przyle- 
głym jest tanio do wyd:ierżawie- 
nia dla Chrześcjan w Kierlikówce 
o. p. Trzciana koło Bochni. 

Tamże jest kuźnia dworska dla 
kowala dó wynajęcia, 

Wi domość bliższa we dworze w 
Kierlikówce albo vx Właściciela w 
Krakowie w domu pod L. 5 ulica 
Mikołajska na f szem pierze. 

773 2 3 


Kalw rji. 


Takie piękne, długie włosy na głowie 


urosną tylko przez używanie mojej znakomitej ces. król. wył. uprz. 


rezedowej pomady 


Przy, regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na 
głowie, bujnie włosami porosną; Bzpakowate i rude włosy stają 
się ciemnymi. Pomada ta wzmacnia włcsy w dziwn 
usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wy- 
padanie włosów i na zawsze nadaje naturalny połysk włosom, 


które stają się 


«ędzierzawymi, 
i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek 
swego bardzo przyjemnego zapachu i wspaniałego wyrobu, two- 
rzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę każdej gotowalni, 
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) I złr. 50 ct, 
pocztą I złr. 60 ct. Odsprzedającym znaczna zniżka, 
Fabrykę | główny centralny skład rozsyłkowy hurtowny I czę- 


ściowy ma 


Karol 


perfumer | posiadacz kliku e. k. 
Josefstadterstrasse Nr. 32. 


Zamówienia z prowincji za gotówkę lub za zaliczką będą na- 


tychmiast wykonane. 


Skład w Krakowie w apt. E. Hellera ulica Grodzka, 
we Lwowie w aptece Zygm., Rackera pod złotem orłem. 


kędzierzawiącej. 


sposób, 


Polt, 2785 18 20 


przywilejów w Wiedniu, VIII. 


7 


MATKA 


5-ga dzieci, których ojciec od kil- 
ku miesięcy złożony ciężką cho- 
robą, a wyczerpawszy wszystkie 
swoje zasoby, znajduje się w stra- 
sznej nędzy. — Rozpacz i głód 
zmusza ją do udauia się z prośbą 
© litość do szlachetnych serc. 
Grzegórzki Nr. 63. 120 
Wiktorja Grausam. 
Łaskawe datki przyjmuje Admin. 
„Głosu Narodu“. 


Do wynajęcia 
przy rogatce mogil.kiej 4 pokoje 
z wystawą południowa, kuchnia 
i przedpokój. [Może być dodana 
stajnia, ogródek, także parę mor- 
gów gruntu. Bliższa wiadomość 
w biurze Włady:ł, Grabowskiego 
ut. Wiślna 7. (ED 2 


——— 


Brunetka 


w Bielsku 75723! 
ma list 


Dzierżawa 200 mrg. 


w dobrej glince, 19 klm. od kolei 
za Tarnowem, za rocznym czynszem 
500 złr., jest wskutek śmierci żony 
dzierżawcy, zaraz wraz z inwen- 
tarzem żywym i martwym do 
odstąpienia. — Wiadomość 
udzieli p. fan Strycharski w Adm, 
„Głosu Narodu*, 733 2 4 


Rządca 

w wieku 30 kilka lat, bezdzietny, 
z kilkunastoletniy praktyką przy 
większem gospodarstwie, obezna= 
ny z maszynami rolnemi i gorzel- 
nianemi, mogący się wykazać naj- 
I zyszetni Świadectwami i rekomęn= 
dacją, poszukuje posady 03 _ 

kw.etnia lub od 1. pca b. r. łas 
akawe zgłoszenia prosi nadesłać 
pod adresem: Adm, „Głosu Na- 
rodu“ dla S. W. Nr. 51. 747 2 8 


_ 0. k. No'arjusz w Czar- 
nym Dułejcu potrzebuje 6- 
gzamino gRIEZU 


kandydata 
do swegą biura od dnia 1 
kwietniasb- r- Kandydaci z 
praktyką adwokacką mają 
pierwszeństd0 _ 748 2 3 


o 00 WG 
i I al 
Kupiec Xawater 
posiadajacy dobrze rontujący s'ę 
handel w więks em prowinejonal- 
nem mieście powiatowem POSZT- 
kuje dla rozszerzenia interesu 


r m 
spólnika 
chrześcjanina z ka, itałem od 2 da 
3 tysięcy złr. Porządanym byłby 
fachowiec Zgłosz nia przyjmuje 
Adm. „Głosu Narodu“ dla J. B, 

254 


w ślicznem położeniu 
trzy mile od Krakowa, a o 1 milę 
od stacj' kolej. Wieliczka, z dwo- 
rem piętrowym, murowanym o 11 
pokojach, otoczonym ogrodem, 2 
bardzo dobrymi budynkami, staj- 
nia murowana, szpichierz drewnia- 
ny, 168 morgów pszennej gleby. 
w tem 8 morgów łąk, lasek mo- 
drzewiowy i świerkowy, — de 
sprzedania lub zami 
na kamienicę w Krakowie, 
Wiadomości bliższej udzieli wła! 
ścicielka „Głosu Narodu* Kraków 
ul. Karmelicka L. 2u 1-sze pi 


3764 10 
I 
z 2 morgowym ogrodem i obszm 


piętrowa 
nemi stajniami i zabudowania % 
wszystko obwiedzione murem, tn 
przy szosie i Stacji Kolei, 20 za: 
nut od Krakowa końmi, miejszo 
wość odpowiednia bardzo na Za 
kład przemysłowy, fabrykę 


jest do sprzedania 


Wiadomość w Administrat 
„Głosu Narodu“, 3514 


PARCELACJ 


25 do S© mórg 


wybornego grantu pszennego 
rownem położeniu przy szosie : 
Wieliczką JeSt zaraz do ro: 
arcelowanią w dowolnyć 
Fawałkach, Mający chęć kup» 
zechcą się;dz osić do Adm. „Gł 
su Narodu*, 3763 21 


KSIĄŻKA REKOLEKCYJNA 
pod tytułem: 


„Czy jest co do czynienia? 


kilka uwag dla klas wyższych, Kraków 1895 
Cena 1 złr., z przesyłką o 20 ct. więcej, d 


nabycia w specjalnym składzie artykułów treści religijnej K. ZAJĄCZKOWSKIEGO w Krakowie, plac Marjacki L. 8. — Tamż 
dostać można: Papier krepowy nadzwyczajnej rozciągłości, w rozmaitych kolorach i deseniach — do dekoracyj ścian kol 
obrazów, toalet i t. d. 


„GŁOS NARODU". 
Egzemplarz dzieła: 


Encyklopedja kościeln 


komplet dotąd wydany (tomy I-—XXI) 
o nabycia za 90 złr. wa. 
w księgarni katolickiej 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie Rynek, 30. 84 
IRRSRZARAARARRNARI SARE ERRAARNASARAARAARNU 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 

wynalazku Juliana Józefowicza, perfumera. 253 
lestto najlepsza roślinna farba, ko można w przeciągu 10 mi- 
aut ufarbcwać posiwiałe włosy na kolor ezarny, bruna: 
iny, szary i blond. — We Lwowie u p. H. Leona, 
Tarola Ludwika 1; w Krakowie u W. Fenza, Reim i Spółka, 
J. Hanaka i T. Wiskidy; w Wiedniu u Calderary i Bankmanna. 
Jena flakonu złr. 1°50, fiakoniki próbne 60 et. — Prze- 
yłka i główny skład: w Warszawie, ul. Nowo Senatorska Nr. 2, © 


g e DAA 
PGL DOAS 


KW 


p kT 


iemniaki m ET 


dla gorzelń 
poleca przy odbiorze pełnych wagonów 


po cenach Ściśle targowych loko 
każda stacja kolejowa 779 


Stanisław Gurgul w Krakowie. 
acocedeQ00000000A 


R. Tschórner 


Piarwsza Berjreńską_£ anena ri 


Pralnia i F arbiarnia: 


©) 


a 


ea Fse- ulica Szewska Nr, 19 
>. “aca ©y ma nadchodzacy sezon wiosenny GA 


CZy, zczesiu i farbowaniu prółej i nie- 
prótej < ćroby, aksamitów, materje na me- 
ble, firanek i t. d. 


Zepytania piśmienne załatwiają się odwrotną 
pocztą. 6983 +10 


290000880860€ 


CNA Er 
aes 


Handlowa Spółka Rybacka „Union 


KRARÓW 92 
uk Rybaki pod Zamkiem, obok Tow. wioślarskiego. 
F- NA POST e 


< 


'arple przednie poniżej kilograma za 1 kig. . . . 68 ct. Z 
r » ilogramowe . nl» : 5 p p 
s " powyżejkilogram. „1 m . . . 85, 

izczupaki żywe. . « + « « . y 1 y od 1'10 do 1-50 

rzana I Liny . . - -. . . wl ę ar W A 

ny duże . „, . . « e.» « nl op s N2Z0 T e 

.0s0% na zamówienie Świeżo bity + 1 „ od 1'40 do 2= 

jndacz DWS”. . SFR. . . gl w . - 5 „ w 

„9505 w marynacie w becz. 5-io klg. p 1 p . „3— y, 

am » ARIE" "ME 250 „ "a 

LSO VN 


m Wszelkie zamówienia pocztą uskutecznią się odwrotnie. mammas 
3QĘGEOCOBGOOCGCOOQCGOGG GOGDO-OSGGGCGGGEEEO 


ANTONI WILGZKIEWIŹ 


'APICER i DEKORATOR 
Kraków, ulica Karmelicka Nr. 21 

osiada gotowe meble na składzie, portjery, pokrycia 
na meble, esraty, chodniki i t. p. 


odejmuje się wszełkich robót tapicersko - dekoracyjnych oraz 
petowania, ręcząc 7a gustowne i sumienne wykonanie tak 
w miejscu jak i na prowineji. 202 


rzesełka spacerowe składane bardzo praktyczne. 
CENY IKONEUEŁEINCYJNEI. 


IEBODOGOODODOGOOOSCODOOS 000000002090 
Wprost z Berna, 


ławne na cały Świat, z eleganckich rzetelnych materyj, prze- 
syłam BG” po uznanych E niskich cenach: 


Nowości na Ubrania Męskie 
NA SEZON WIOSENNY i LETNI 


w angielskich noeweściach, materje tyrolskie, szewioty etc. 
od najprostszych do najelegantszych. 
Inakomity wybór próbek gratis i franeo dla każdego, Dostawa 
rzetelna według próbek, 507 6 25 
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 


I. v. Bre unek w Bernie. 


[U 


Fabryka pudełek, tutek cygar 


NORIS 4 W. BEŁDO WSKIEGO, Magistra farm. i chemika 


iwa znano że «wej dob.oc. tutki cygaretewe „Neris“ jako też tutki z najlep 
tatki „Noris“ i pilnie baczyć, czy oa pudełku jest marka ochronna „Łabęądź" 


Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. 


Józefa Bocoszowa. 


awiriulka | wF twczyni 


4 
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„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


(półka Wydawnicza Polska 


w Krakowie — poleca nastęq ujące 
wydawnictwa: 661 

Pelczar Józef Ks, Dr., Prof. Uniw. 

Jag. Leon XKI, jako uczeń, 

kapłan. biskup i papież, Kra- 
ków, 1868, złr, —'56. ent. 

— Pius IX i jego pontyfikat. Wy- 
danie nowe, przerobione i zna- 
cznie poj rawione, z rysunkiem 
sarkcłagu Piusa JX, trzy ob- 
szerne tcmy złr. 4— 

Smoczyński W. Ks. Dr., Jubileusz 
50-tni Biskupstwa lego Swią- 
tobiiwości Leona XIII. Papieża 
złe. —50. 

— Pius IX. Wspomnienie o uko- 
chanym Ojcu. Tłomaczenie z 
włoskiego, W 4-ce z 327 ry- 
cinemi, str. 17. — (Dochód 
na budowę ołtarza przy gro- 
bie Piusa IX). zr. —20. 

Tarnowski Stanisław Dr., Prof 
Uniw. Jag. Leon XIII. Kilka 
słów z powocu EO-letniej ro- 

cznicy „apłaństwa złr. —'60. 


Najładniejsze 


Grzyby suszone 


po 1 złr. 20 ct. za 1/, kg. 
sprzedaje HM. Fuglewiez 
dawniej K. Knoreck i Sp. 


Kraków, ul. Florjańska 23. 776 


Najtanszej prawdziwej 


PIROLIN 


do oświetlania budynków 


nych i win, skład fabryczny farb, 
lakierów, pokostów 


A. Kumora w Krośnie. 


Zdolnego pomocnika 
*i nd'u gale! -cyjpezp, posia- 
B. aipinsti w Krakowie. 

rav nieuwzględnione zosta- 
vą bez odpowiedzi. 792 1 2 


Kanarki 


naśladujące słowiki, przesyła za 
zaliczką od 5 złr. pod gwarancją. 
Czas próby dozwolony. Janson, 
Bad Lauterberg (Harz). 793 1 3 


Osoba inteligentna 


w Średnim wieku. znająca się do- 
brze na gospodarstwie, poszukuje 
miejsca do zarządu domu lub na 
plebanji. Łaskawe zgłoszenia pod 


adresem „Gospodyni“ posta re |. 
stante Rykkówe za okazaniem kwj- | 


184 1 2 


Wtorek 34 


ma list, , 


pod podanym adresem. 
Pokój na | piętrze 


z osobnem wejściem, z c”łem u. 
meblowaniem i c bsługą, do wy 
majęcia, poprzednio może być 
wynajęty na parę dni z ;ościelą 
przy vl. éw, Krzyża Nr. 11. I-sz6 
ı lotro 181 1 3 
Poszukuje się 


kasjera 


z kaucją 3 tysię'y złr. Zgło 

szenia M. F. poste restante 

Kraków. 275 7 AM 
p | —uocuaj 


Ładny pokój 
78 11 kawalerski 


na I. piętrze od frontu zara do 
wynajęcia ulica ów. Krzyża l. 1 
m a a 


Kupię 
15.000 cegieł starych ale 
dubrych. — Wiadomość Garbar- 
ska 10 w sklepe. 783 1 2 


Kamienica 
NK piętrowa 
z oficyną i z ogrodem przy 
uliey Szlak Nr. 57, jest do 
sprzedania. 
Wiadomość na miejs'u. 
786 1 5 


? 

W celu kupna 
oszukuje się na prowincji w mia- 
Paek Powistowem Hotelu lub 
realności, w której może być 
prowadzona restauracja większa. 
Bliższe zgłoszenia przyjmuje Pan 
Adol Siissel, Stolarska L 9, I-ze 
piętro Kraków. 24 3 3 


—. 


tu jnseratowego. 


"m <e- 


Kuchmistrz 


Y poszukuje posady do więk- 
Bzej restauraaii z zakładów kąpie- 
lowych w kraju, lub za granicą. 
dostarcza handel towarów korzen | Adres: poste restante A. A. Kra- 
sów. Za okazaniem kwitu insera- 


790 | towego. 


szej bibułki „Mals*. — Przy zakupnie wyraźnie żądać 


Handel Nasion 
i zakład ogrodniczy 


Ludw. Freege 


Kraków, Sukiennice Nr. 15 i 14. 
POLECA: 492g O 


Najlepsze nasiona 


gospodarcze, 
warzywne, 
kwiatowe. 


Najlepsze narzędzia ogrodnicze, 
„ Szczepy drzew owocowych, 
róże wysoko-piennei krzaciaste, drze- 
wa i krzewy ozdobne i wiele innych 
artykułów gospodarczych i ogrodow. 


Ceny niższe od każdej konkurencji, 


Cennik illustrowany na rok 1898 


obejmujący bardzo cenne wskazówki fachowe, 
rozsyłam na żądanie darmo I opłatnie. 


Za podane w cenniku moim cyfry, odnoszące się do czystości 
i čty kiełkowania nasion, daję wszelkie poręczenie. 


Leśnik 


z egzaminem w sile wieku, z chlu- 
bnemi świadectwami. =*> ukuje 
posady. — Zgłoszenia pod adresem 
Leśnik poste restante Czarna koło 
Pilzna. ald SB 


2 25% taniej 


vLA ABONENTÓW 


„Głosu Narodu“, 


BIBLJOTEKA 


wyborowych 


PowieściiRomansów 
ukończony rocznik EV 


MG” xosztuje 8 zir. E 


Abonenci „Głosu Narodu" płacą o 250%% mniej, 
t. j. za rocznik cały tylko 6 złr. 

W IV-tym roczniku wyszła najpierw powieść oryginalna Jó- 
zefa Rogosza, która dotąd w wydaniu tomowem, nie była wcale 
drukowaną, pod tytułem: 


„W piekle galicyjskiem:. 
Wyszedł także szereg powieści Richebourga (razem 5 tomów) 
pod tytułem: 


z : « 
„Dramaty w życiu‘. 
Tu sam tytuł mówi, jaka jest treść tych powieści. Riche- 
bourg, jakkolwiek we Francji wysoko ceniony, u nas nie jest 
dotąd wcale znany i dopiero „Głos Narodu* pierwszy dał go 
poznać swoim czytelnikom, gdyż drukował obszerny jego romans 
p. t+ n WILK“, Niezmierne zajęcie, jakie utwór ten w naj- 
s erszych kołach obudził, skłoniło nas do wydania „Dramatów 
w życlu*, które, są równie zajmujące jak „Jan Wilk“ a pod 
względem artystycznym są od niego staranniej opracowane. 
Tegoż samego autora wyszła powieść: 


„NA GOLGOCIE< 


Dalej wyszły w „Bibljotece powieści“ 


„NA BOŻEJ DRODZE" 


Romans w dwóch częściach ze szwedzkiego Bjömson - Björn- 
stjerna — i 


„W POGONI ZA SZCZĘŚCIEM: 


z niemieckiego przez E. Wernera. 


Jak każdego roku, tak i do IV-go rocznika „Ribijoteki* 
dodajemy 


gF premję bezpłatną "Tag 


i4 tomowa wspaniałą powleść 1727 


„La SAN FELICES 


Zamiejscowi przy zamówieniu dołączą 50 centów 
na opłatę pocztową. 


Apteka „pod Kościuszką” 


7, 


~ 


742 2 4 


Juliana Zielińskiego w Liszkach 


otwarta z dniem 1-go lutego 1898 r. 


zaopatrzona należycie w środki i przybory lekarskie poleca 
się pamięci P. T. sąsiedniego Obywatelstwa i Szanownej 


„GŁOS NARODU*. 


a m r M diś o wą i s 


r" 


NK 


Do nabycia manuskry. 


sadowy 
składający się przesiło z 150 
kuszy, w ltórym sam wyrok d 
kowany obejmuje £0 arkuszj 
Wyrok wydany za czasów J 
ksandra I cesarza rcsyjski 
Treść: W Warszawie zmarł ban 
Maciej Łyszkiewiez, pozostawiw 
kilku milionowy majątek o kt 
upcminają się sądownie kre. 
Bernatowicz, Nikorowicze, Łu 
z Łazarewiczów Dzhlen i cë 
zmarłego Aniela Popławska 2° 
mężna za pułkownikiem Deskpre 
Anieli Porławskiej zarzucają X 
wni jż nie jest ślubną Cpi 
zmarłego, ona udowadnia is 
ojcostwo zmarłego, wygrywa 
czwarte spadku w sumie czte 
milionów złp. Obszerny i wiel 
zajmujący ten manuskrypt posł 
żyć może do napisania wie. 
zajmującej powieści. Chęć mająć 
nabycia raczą się zgłosić liat 
wnie do podpisanego. = 
Franciszek Galuchowe!. 
nauczyciel kierujący w Komań:: 
1 


pecete w miejscu. «85 
Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bóle, bóle przy influencji, 
koi i leczy w zupełności 


DAPOMENTHOL 


najlepsze nacieranie 
uśmierzające, 


wyrobu BUG. MATULI ap 


w Radomyśln koło Tarnowa, 
Cena 7O ct. za słoik. 
Do nabycia w każdej większej 
o". . aptece. _ 2519 


Składy główne w następujących | 
aptekach, Lwów: Piotra Miko- 

lascha, Krzyżanowskiego i Ty- | 
tusa Łazowskiego, — Kraków: 

Konst. Wiszniewskiego i w dro- 4 
guezji Zopotha i Sp, — Tar- | 
nów: Sokalskiego, I, Niesiołow- $ 
skiego i G. Szancera. — Gró-F 
dek; Heschelesa— $'ryj: Giir- 5 
tnera, — Kopyczyńce: Kedera. 
Podgórze: Dyonizeg> Matuli. 
Rzeszów: Karpińskiego. — Brzo- 
zów: Tad. Kotosicza.— Prze- 
! myśl: Mańkowskiego, Grybów: 
| Nowaka.— Strzyżów: Zajączko= ġġ 
wskiego. — Bielsko: A. Frankla. $ 
Nowy Sącz: St. Pawłowskicyc. $ 


Dom I ptr. 


w Podgórzn 
nowo dobrze zbudowany, p. ui.. 
Batorego jest za cenę 11.5C0 złr. 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 
około 6.000 złr. n iadomość bliź: 
sza w Adm. „Głosu Narodu“. 795 5 


~ Zarząd 
ogrodu miejskiego: 


w Tarnowie 


poleca wyborowe gatunki naslon' 
warzywnych i kwiatowych. pc- 
wnych pod względem kiełkowania 
W czasie właściwym sadzenia do 
gruntu polecą rozsady (fance) ja- 
rzynne i kwłatowe wczesne i po- 
źniejsze. W szkółkach są do na- 
bycia różne gatunki drzewek o- 
wocowych, oraz kilkanaście tysię- 
cy drzew dzikich: t.j. klony, ja- 
sioby, kasztany, modrzew e, akae 
cje kuliste i. t.d. i różne gatunki 
krzewów ozdobnych do cgrodó | 
i na żywe płoty. Wszystko | 
cenach możliwie najniższych. Wy- 
ayła się za'az po zamówieniu w 
dobrem opakowaniu, w najdalsze” 
strony. 788 l 12 
Dom murowany 


parterowy o 4 ubikacjach i 
piwnicy, oraz 600° placu za . 
domem do sprzedania ne 
Woli Justowskiej przy trakcie 
Nr, 20. Adres: w Adm. „Głc 

su Narodu“ p. 1. 6/2 4 5 


300 sztuk 
Kloców dębowych 


grubości od 9 do 23 cali (prze 
ważają 18-to i 17-to calowe) przy- 
datne naposądzkii meble 
i.t.p przeważnie sztuki proste po 
siada do sprzedania na sztuki lu 
metry kub. obszar dworski w Ze- 
kliczynie (p. Wieliczka). Zgło 
szenia przyjmuje WPan Jan Stry- 
charskı w Administracji „Głosu 


686 


Papier « fabryki Braci Fialkewskich w Białej. 


tytoni. 
de Paris" do tytoni średniomocr : 
Na Żądanie przesyłam ekazy. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


potrzebującej Publiczności. 603 5 5  |Narodu*, 672 35 

otowych i wyrobów papierowych Dla łatwego wyboru tutek, pole- 
1 4 pap'orgug cam: Tutki „Mais Numa“, „Mals 

w Krokowie, Albert“, białe „Noris“ do lekkich 

Poselska 1. 20. Tutki „Mals Wallis", „Male 


